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B A Y K I

G O Ł Ą B K I  (»)

R aż gdy para Gołąbków uprzeymie się Łoclia 

Słodko im wszystkie p ły n ęły  godziny,

Ale potem samiczkę chęć uięła p łocha,

O dlegle zwiedzić krainy.

(*) T a i ram a bayka naśladow ana z  L a -
fa n te n ą y a  od niego wzięta, z  P ilp a ia ,  
zn aidu ie c ię  między baykam i Kra s ick ie­
go. M iłośnicy piękney poezyi mogą uczy­
n ić  porów nanie , iak Trem becki i K r a ­
s ic k i,  znakom ici wieku naszego p o e to -  
wic , ie d n a i muttryą traktow ali.

A
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C o  czynisz siostrzyczko luba ?

Rzeki gołąbek ro zrze w n io n y ,

Z  tw oiey nieobecności m oia będzie  zguba ;

Jak się śmiesz sama p u szczać  w  nieznaiom.

s t r o n y !

A c li! ia k  nad rozstaniem  s i ę ,  pom yślenii 

sm utne,

Jjecz nie dla ciebie , bo ty  serce masz okrutne, 

U iech. ci ten zam ysł zm ienią tru d y , n iew ygod y 

Częste w  podróżach p rzygod y. 

Z atrzym ay się p rzy n a y m n iey , a i  zw yk li 

k o le ią ,

C zasu  porę swem tchnieniem  Z e firy  ogrzeią.

N ie dawno kruk na dębinie 

.W różył przyszłe n ieszczęścia  ia k o w eyś pta­

szy n ie .

W szystko liii od tąd  n iem iło ,

N igd y nie będę w e s o ły :

N ic  mi się nie będzie ś n i ł o ,

T ylk o  k la tk i, ty lk o  s ia tk i,

T ylko strzelcę i  so k oły .
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T a k  zbawienne przekładanie,'

P o w in n o było błędne naprostować zdanie.

L e c z  samiczki ciekaw ość, n iesp okoyn ość 

g ło w y,

S p r a w iły , ze wzgardziła rozsądnem i s ło w y . 

R z e k ła , niechay się o mnie braciszekn ie boi. 

K to  rad zawsze w  domu sied zieć, 

N iew iele  ten ma pow iedzieć,

K rótka p od róż pragnienia m oie zaspokoi, i ,  

B ęd ę  m ętniała czem baw ić,

G d y  ci rzędem zacznę praw ić, 

R o zliczn e  moie zdarzenia,

Jakie przebyłam  krainy,

Jakie widziałam  stworzenia^'

T o  mi się w  szare godziny,

A  to zdarzyło w  p oran k u ;

Jakbyś tam sam b y ł kochanku.

B ąd ź mi zd rów  : ścisnąwszy się zatćm skrzy*.'

dełkam i,

P orosili dziobki Izami.

A a
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L e c i precz w ędrow niczka —  N iebo się za­

chm urza,

I  przym usza ią  m yśleć o iak iey  zach ronie 

G w ałtam i grożąca  burza.

L sc z ie d n o  tylko drzew o b y to  w  tam tey  stro­

n ie,

N ied o syćliściem  odziane :

U cierpiała o d b ły sk o tó w ,

P rze lęk ła  się huku grzm otów , 

W szystkie piórka b y ty  zlane.

D eszcz u sta ł, osusza się iak m oże nieboga,

I  w id zi że  iest grochem posypana droga.

P rzy  nie'y go łąb na posadzie.

C hce się do niego sp u ścić , nie m yśląc  o  zdra« 

d zie,

A  g d y  na te ponęty n ieu w ażn ie  leci,

W pada na rozstaw ion e sieci,

S ieć  ta iuż była zb utw iała .

G d y  się w ędrowna ptaszyna 

Silnie w  niey rzucać poczyna, 

U traciw szy coś p ió r e k , przecięż się w yrw ała .

( 4 )
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D o b y ta  z mieysc ch y tro ści, um yka co siły,

W  tem słyszy  iakiś szelest za sobą n iem iły.

O b e y rz y s ię , aż tu  kania 

Z  okrutnem i szponami tuż tuż ią  dogania.

O  w łos co nie zginęła. L o s pom yśln y spraw ił, 

Z e  srogi Orlik leciał z inney strony pola,

I bitw ą kanię zabawił.

L e c z  nie tu gołębicy kończy się niedola $ 

D ługim  torem  zm ęczona, bez p icia  , bez iadła, 

Ze strachu lrd w ie  żyw a na stodoł ę padła •, 

C h ło p , który  swego zboża zjadaczów  nie lu bił, 

Zręcznem  rzuceniem  kam ienia 

T y lk o  co gołębicy do reszty nie ubił.

T a  klnąc sw oię c iek a w o ść, sw oie oddalenia, 

Z a lę k n io n a , schorzała, podskubana, zm okła, 

L e d w ie  nóżki za sobą do domu przyw lokła.

O  w y  ! których dusze tkliw e 

Ł ą c z y  sprzyianie w zaiem n e,

P orzu ćcie  drogi daremne,

A  pędźcie razem z sobą momenta 

szczęśliw e.
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A  dgyby s'?  podróże kiedy sp odobały ,

N iech  będą te podróże do nay b liższych  g ra n ic : 

Zn ayd ziecie  w  sobie św iat ca ły ,

A  resztę rachuycie za nie.

Kochałem  i ia niegdyś , i tego p łom ien ia ,

M iłe  rai dotąd wspom nienia.

■ Wtedy za skarby k ró ló w , za n ieb ieskie  s fe ry , 

N iebyłb ym  się chciał rozstać z polem  i mu­

raw ą,

D eptanym  n ó źk ą łask a w ą,

I ośw ieconym  m oiey oczkam i G licery. 

O  gd yby ieszcze taka przyszła  chw ila która ? 

P ew niebym  do kochania ośm ielić  się go tó w  : 

C zy liż  nie ma blisko mnie w d zięk ó w  i p rzy ­

m io tó w  ?

C zyliż  m oiey m iłości m inęła iu ż  p ora  ?
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J E L E Ń  P R Z E G L Ą D A l Ą C Y  S I Ę

R a z u  pewnego w  przeźroczystey w o dzie  

P rzy p a try w a ł się Jeleń sw ey urodzie ;

Sam  się d z iw ił cudności rosochatych rogów . 

L ecz  w idząc swofe nogi cienkie iak b a d y le ; 

G orzko narzekał na bogów.

G d zie  proporcya? głow a ty ła ! nogi ty le ?  

M e rogi mnie równają z w ysokiem i k rz a k i, 

L e c z  mnie ta suchość nóg szpeci.

A  w yw ieraiąc żal taki,

O b eyrzy  się , aż tu doń obces ogar le c i;  

N iebardzo daley psiarnia czeka rozpuszczona.

Strach go w  głęboki las niesie,

L e c z  rą czo śćicg o  nieco icst spóźniona,

A 4
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i lo  mu się w  gęstym rogi za w ad zaiąlesie . 

U ciekł p rz e c ię , ale m u o g ary  

P o d ziu ra w iły  m ocno szaraw ary.

K to  Łocha w  rzeczach p ię k n o ś ć , i zysk ów  się 

w sty d zi,

C zęstok ro ćsię  takiem i p iękn ościam i zgubi, 

la k  ten Jeleń, co swem i rogam i się  brzydzi:

A  szkodną ozdobę lu bi.

I
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Ź R E B I E C  I W I L K .

^ n e g o  czasu gdy Zefir ciep ław y 

S ro n y  pozm iatał i odm ładzał traw y,

G d y  p oczyn ało karmi brakow ać w  stodole, 

P o sz ły  bydlęta ży w ić  się na pole,

P ew n y W ilk  takie w ted y  spacyerem  chodził, 

K tó ry  się całą  zimę rozm yślaniem  baw ił, 

W ie lk i post wiernie odpraw ił,

P rzez co się wielce w yg ło d ził.

P o  zeyściu  w ięc skorupy b ieżąc koło błonia, 

U y rza ł na św ieżą  trawę puszczonego konia.

C o za radość, lecz chudziakboiąc się nie spro­

stać,

S zc z ę ś liw y , rzecze, ktoby ciebie schrupał?

http://rcin.org.pl



( 1» )

E y  czernili ty nie baran , b y łb ym  c ię  iuż łupał", 

A ta k  muszę fran tow ać, ażeb y cię d o stać. 4 
F ra n tu y m y ż: Bierze zatem u ło żo n ą  m inę. 

S tąpa z partesów na kształt spasłego prałata.

P ow iada się bydź uczniem  H yp okrata, 

Z ió łek  szukanie kładzie za drogi p rzy c zy n ę , 

K tórych  zna moc i w łasn ości,

I  chce oddać usługę iego koń skiey  m ości r 

G d y ż  paść się tak,nie będąc w iązan ym  na lin ie, 

Z n aczy  słabość w  m edycynie.

L ek a rstw o  tedy gratis ośw iadcza mu z d u s z y ; 

Pan O gierow icz , nie w  ciernie go bito,

Mam rze c ze , uczciw szy uszy,

Sprośn y w rzó d , który  mi się zak rad ł p od k o - 

p yto .

"Kie troszcz się raoie d z ie c ię , Jespan m edyk 

p ow ie,

Z  skutecznych leków w zrosła  moia sław a, 

Każem y się natychmiast ustąpić w rzod ow i, 

Scyru lictw o bowiem iest m oia zabawa. ,

T ym  czasem z ty łu  zachodzi,
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R zk o m o  nogę ogląda , a do brzucha godzi, 

Z w ąch n ął to Koś , i niechcąc tego czekaC losu, 

1’ odaosząc nogę ochotnie,

Z  całey siły  iak go grzmotnie,

Iż  z paszczy narobił bigosu,

A y ,  a y , zaw ył W ilk , jakżem głupszy icst od 

osła,

Chciałem  się bawić zielnikiem >

B ęd ąc z natury rzeźnikiem .

N iech b y każdy pilnow ał swoiego tzem io sła !
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W I L K  I B A R A N E K .

R-acya mocnieyszego zawsze lepsza byw a, 

Zaraz wam tego do w io dę :

G d zie  b ieży  kryn ica  ży w a ,

Poszło Jagniątko chlipać  sobie wodę.

W ilk  tain naczczo n ad sze d łszy , szukając na­

paści

R zeki do baraniego syna :

A  ktożto ośm ielił w a ści,

Ze się tak w ażysz m ącić  m óy napitek ?

Nie uydzie ci bez kary tak b e ze cn a  wina. 

Baranek od p o w iad a , d rżą c  z boiaźni wszytek, 

AckPanie dobrodzieju! racz są d zić  w tey spra­

wie

Łaskawie :
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Obaez , źe n iżey  ciebie , n iźe y  stoiąc zdroi«;

Nie mogę mącić pańskiego napoili.

C o , ieszcze mi zadaiesz kłam stw o w żyw e 

o c zy  ?

Poczkayno języku  sm oczy.

Przed rokiemeś mnie ze lży ł paskudnem i s ło w y . 

Ja zaś ? Jeszczem i na to  p oprzysiąde gotow y, 

Ze  mnie przeszłego roku  nie b y ło  na św ięcie. 

C zy  t y ,  czy tw ó y  b r a t , czy który  tw óy  

krew n y,

D o ś ć , ze  tego jestem pew ny.

Z e  w y  mi sław ę szarpiecie.

W y , pasterze, i  z waszą archandryą całą, 

Szczekacie na mnie , gdzie ty lk o  m ożecie, 

M uszę tedy w ziąć zemstę okazałą. 

P o teysk o ń czo n ey p e ro rze ;

C apes iakswego , i zębam i porze,

( »3 )
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M Y S Z K A ,  K O T  I K O G U T .

U ob y  to  była  za szkoda ’.

O  m ało nie zginęła iedna M yszka m foda, 

’S zczera , prosta, n iew in n a, p rzypadek ¡3 

zb aw ił.

T o  co ona swey matce , ia wam  będę p ra w ił : 

R zuciw szy naszych pieczarów  g łę b in y , 

Dopadłam iedney zieloney ró w n in y  

D yrdaiąciako szczu rek , kiedy sadło śledzi, 

Patrzę, aliści dw oie zw ie rząt s ie d z i: 

Jeden z nich trochę daley z m ilczeniem  przy- 

stoynym

Łagodny i u n iżo n y ;
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D rugi zaś zdał mi się byd ż bu rd ą niespokoy- 

nym ,

W  żółtym  bocie z ostrogą ch o d ził napuszony. 

Ogon zadarł do góry,

Lsnącemi błyskotał pióry,

G łos p rze ra ź liw y , na łb ie  mięsa kaw ał,

Jakby kto pow ykraw ał.

R ęce  m ia ł, któiem i się sam po bokach śm igał, 

Albo na p ow ietrze  dźw igał :

Ja łu b o  z łaski B oskiey dosyć iestem śmiała, 

Aźem  mu srodze nat/ęła,

B o mnie z strachu drżączka w zię ła ,

Jak się w zią ł tłu c z tartasem o b rzy d ły  k rzy - 

k a ła :

Uciekłam tedy do iam y.

B ez niego byłabym się z zw ierzątkiem  poznała, 

C o  kożuszek z ogonkiem  ma tak, iak m y mamy. 

M inka iego nie nadęta,

J choć nia bystre ślepięta.

D ziw n ie mi się z skromnego w cyrzenia po­

dobał :
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J a t nasze , laką samą robotą ma uszka,

C oś go w  nię ukąsiło , bo się ła p k ą  skrobał. 

Szłam  go-poiskać, lecz mi zabro n ił ten drugi 

T e y  przyiacielskiey usługi,

K ie d y  nagłego narobił łoskotu,

K rzyknąw szy na mnie z fukiem  , kto  to tu ?

kto  to tu  ?

S tó y , rzecze matka , corko moia luba,

A ż  m rowie przechodzi po mnie. 

W ieszli iak się ten z o w ie , co tak  siedział 

skrom nie ?

K o tb e sty a , narodu naszego zaguba, 

T en  drugi b y ł to k o g u t, groźba iegop iista .

J przyydą może te czasy,

Ze z jego ciała ieśdź będziem  fryk asy .

A  zaś kot może nas schrusta,

Strzeż się tego skrom nisia , p ro szę  c ięied yn ie , 

Ï  tę zdrowąm axym ę w tw e y  pam ięci zapisz; 

N ie sądź nikogo po minie,

B o  się w sądzeniu poszkapisz.
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O P U C H Ł Y ,

Z  A ngielskiego na P o ls k i ięzyk p r z e tłu ­

m aczone.

N ] e źalbybydź kopę lat uczącym się żakiem , 

Aby się stać, iakim był Z d roio w icz , (*} pro­

stakiem ,

A le to  niepodobna-dzień nam się zachm urzył, 

Zim no p rzyk re , posiądźm y rzędem  p rzy  k o ­

m inie

Utopmy frasunki w  w inie,

A  ia stary będę wam zle czy dobrze b zd u rzy ł -  

S łuchaycieź ? co się stało przed -starem y  laty.

(*) L a fo n ta in e .
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Icden M ospan o ty ły , s iln y y b o g a ty  

M iał stada , trzo d y , u le , ł ą k i , s a d y , ro lo  

I lodow nie y  sobole.

P r z y  takiey obfitości będąc oraz w o ln y m  

Stał się wkrotoe, ba któżby nie stał się s w a w o l­

nym ,

Pyszni bogowie w  ludziach nie c ierp iący  p y c h y  

W yd ali go zdradzieckiey F ortu nie na sztychy? 

D op u ściw szy , ażeby p od łego  p rzyb ytek  

Zakradła się rozpusta, p ró żn ow an ie, zbytek. 

W n e t iego sa d ło , c ia ło , iego miazga cała  

Od gnuśności z piiaństwcm z łą czo n ey  zro p ia fa •' 

O dzie wprzód krew pełna d u ch ó w , teraz tylk® 

w oda,

Iednym słowem spuchły iak k łó d *

L eży  n ieborak, ledw ie daiąc życia  znaki.

Ale któż to taki ?

Dawne miano (*) p rz y ta ię , p oźn ieyszym  zaś 

czasem

C j  Im ię.

a

http://rcin.org.pl



( i9 )

Z w ali go szydercy Sotmasem. 

Postrzegłszy go w  tym stanie ci co przed nim.

drżeli

Z  okrutnym naygrawaniem za brodę go w zięli. 

Sam  się nie zbroui; w oła na pomoc czeladzi 

Czcladż zamiast pom ocy ieszcze się z nim 

wadzi.

.. Ha pamiętasz , Sotm asie, o dębowym sadle 

,, 'iź li cię Jowisz przykuł na tym prześcieradle 

, la». gO Tzey niew olników spracowane boki 

„  K rop iłeś nam bykowcem ? dla nas św iat sze- 

m roki —

T u  rozgardyas, rw etes, kto tylko w  dom 

wpadnie

K radnie.

Z a  złodzieiow  niechcący uchodzić sąsiedzi 

W ziąw szy śrebra bieloney podsunęli miedzią 

B y ły  to  n ib y  miany. D ru dzy co o niebie 

O  polach E lize jsk ich  o ciemnym Erebie 

Zawsze w ygadyw ali, sumienni, niewinni, 

U n kli, bierzm y też i m y, kiedy biorą i nni ,

U
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I  zabrali pasieki, za zdaniem  Ju rysty  

B ard zo  słusznie , bo dow od m ieli oczyw isty ,

Z e  te  pszczoły w  jch  p olach zn aczn e czyniąc 

szk od y

C oroczn ie z nich naylepsze w y s y s a ły  m iody. 

Innych przyczyn  nie b y ło  , le cz  p o d o b n o  i ta 

B acy a  m ocnieyszego uściech w y ś m ie n ita . 

P r z y  uczynku n iegod ziw ym  

D la  umalenia p rzy  gany 

C hoć kto nie iest spraw ied liw ym  

P rzecie  pragnie b y  dż nim zw an y.

T a k i  ten co gw ałtow nie w yłam ał o b o ry  

D ow od ząc sw oię p raw n ość rzekł: M ospanie 

chory

Mam św iadków  źe pędzano p om ięd zy dąbrow y 

D o naszego buhaia tw ego dziada k ro w y , 

la  zaś W kraiow ym  praw ie u k ażę  w aszeci, 

Kom u ociec należał n ależą  i dzieci.

W  takow ych  obertasach tem u b iedakow i 

Sotm asowi

Został ieden p rzy ia c ie l, dalibóg ź*  został.
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P rzyszed łszy  kniemu rzecze ; zd row yb yś ni« 

sprostał,

D op ieroź chory będąc szarpaczom tak  w ie lu  

D o lekarza się naprzód uday p rzy iacielu i 

C horoba zaniedbana życie tw oie skróci, 

le że li nie pozbędziesz zbyteczney w ilg o ci,

A h ! nie odbieraycie mi tcy  ostatniey chluby 

R ze k ł Sotm as , żem nad m oich sąsiadów  iest 

gruby.

feorączkę masz Sotmasie znayduiąc pow aby 

W szkodney gruboścl,ktora sp r a w u ie ie ś slaby: 

Z robię ci gw ałt z pożytkiem  n iesluchaiąc w ię -  

cey

T w e y  mowy dziecięcey.

W e źc ie  g o ! gdzie Machaon ? M achaon przy*-' 

chodzi,

I  zgadłem  (*) tak foremnie Sotm asa ugodzi,

B 2

(*) N ie  o d  stówa zgadnąć  , ale o d  słow a  
ig n ą ć  d erd atu m .
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Ze mu wszystkę puchlinę w y p o m p o w a ł, wcale 

N ie  ruszyw szy hum idum  i ego r a d ic a le .  

W yse ch ł ci on iak szcze p a , lecz d o p iero  ożył, 

Bogom się u p ok orzy ł.

O ni zaś na złośliw ych  tam tych d o p u ścili,

Ze się o łub zwadzi w szy w zaiem  p o d ła w ili,

T en  sw e dobro odzyskał, i ie s z c z e  p rzy sp o rzy ł 

T ab ay k a n a u cza  n a s , bez n ieb ios p o ­

m ocy

T ru d n o przew ażaiącey opierać s 19 

m ocy.

le s z c z e y  w  tym znaczeniu m oże bydź  

użyta,

C zęstokroć się udawi kto łakom o chwyta*
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P A N I  I D Z I E W K I .  j

B y ł a  to  iedna staruszka w  W arszaw ie  

M iała  dw ie służebnice M agdeczkę i Kachnę. 

P o w ia d a ią  o nich że  w  przędzenia sław ie 

P rzeszły  L id yysk ą  Arachnę.

C zęstok ro ć dobry przym iot n iew ygod n y by­

w a.

N apędzała ie bardzo baba do roboty 

Z w ieczora  paląc łu czyw a,

A li ć zn ow u  ieno brzask fruczą  k o ło w ro ty ;

T a k  do n oey od poranku 

M usiały  prząść bez ustanku.

K ied y  by ło  blisko rana 

K ogut p iał iak opętaniec,

B 4
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Baba zaraz chyc z tapczana.

P o rw aw szy  na się zbrud zon y o d zicw ck  

B ieg ła  rozkwiecić kaganiec 

A p o tym  prosto do d ziew ek .

T e  w  grochowinach śp ią ce  p o  p racy  głę­

b o k o ,

Jedna się poczęła drapać,

A  druga iedno otw orzyw szy  oko 

C hce ieszcze troszkę pochrapać.

L e c z  darmo bo nad g ło w ą h a łasu ie  iędza 

W sla y cie  d z iew k i, gdzie iest przędza. 

M usiały  zatym w sta w ać, m urkocząc p od  n o­

sem

C z y  cię piekielnik ro zp ie rzy l psi ptaka 

1 z twoim przcm ierzłym  głosem  ! 

Przybeczysz ty  tw ego gdaku.

S ło w o  do słowa , nakonic się zdarza 

Ze za gn io tły  złośnice pana E  .cytarza.

A leć im to zaboystw o nie zdało się na nic ;

Bo nie mogąc rozeznać dnia i n ocy gran ic,

W  nocy baba latała  iak kot zagorzały
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P I E L G R Z Y M  I O S I E  Ł ,

■ ^upiwszy m aterklasow , i'w iatru  i dym u, 

P o w ra ca ł ieden taydak na osiełku  z R zym u,

A  upatrzyw szy m urawę 

P u ś c ił sw e bydlę na traw ę.

N ie trzeba b y ło  siwosza na p ow tórki prosić, 

W ytarza ł się, otrząsnął, potym  sobie b ry k n ą ł, 

W ie r z g n ą ł,  p rytn ąt, (*) ch rap n ął, ry k n ą ł, 

Potym  zacząłza dw óch kosie.

W  tym się z łasa ukazał zboiecki ochotnik. 

U ciekaym y rzekł pielgrzym . C zem u? rzecze  

psotnik

(*) P f r a n c u s k u  -, j i t  u n ep eta ra d e.
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A lb o ż  mię to tam praca p od w o yn a  m a czekać? 

Praw da że n ie, rzekł p ielgrzym  i p o c z ą ł  ucie­

kać.

A  osieł kończąc sw oie , coź mi na tym  proszę 

C zy  m ię kto darmo w eźm ie, czy  od  c ieb ie  kupi. 

O li! niech kto chce co chce gada,

A  ia zaś ztąd  sobie w  noszę 

Ze czasem ieździec w ięcey byw a głupi 

N iż  bydlę n aktorym  siada.
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D ziew k i więc leszcze m niey sp a ły :

T r a li ły  tedy z deszczu pod ryn n ę niebogi.

K tokolw iek chcesz iechać sp o rzey 

N a śc ieszk ę  ty  z gościńca nie b o cz  d la  złejp 

d io gi,

B o często z a w iś n ie s z  gorzey.
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L I S  K U S Y .

*5 tary lis co sto razy b y t peregrynantem , 

P o d w o yn ą  prawie cli}rtrość dala rau natura, 

W ielk i zjadacz kró lików  , w ielk i łap ikura,

G d y  sz e d ł, na m ilę w k o ło  czuć go  b y ło  fran - 

tein.

L ecz  i nań dopust B o ży  spadł iedn ego razu,

D obrze odwietrzonem u n ie u m kn ął żelazu :

Z ycie  z ra to w a l, ale ogon a postradał.

M y ś li , iakby tu  pokryć tak srom otną w adę ; 

W łaśn ie  też w  tedy lisy  m iały radę,

Poszedł na n ię , glos za b ra ł, i yv ten sposob 

gad ał.

„  B racia ! póki przesądy będą nami rządzić

J
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,, N iem ożem y tylko błądzić.

Z e  nasz dziad nosił ogon , i m y go  nosiem y 

„  Inney p rzyczyn y nie ma. L e c z g d y  w  rzecz 

w eyrzem y.

,, Na coż on się przyda proszę ?

„  Prożno się po prochu szasta 

„  Albo się w  błocie zachlasta !

,, W ię c ia z  mieysca mego w noszę 

,, Zęby ty ch  nadpotrzebnych p ozbyć się cięża­

ró w . “

K to ś  m u r z e k i, przyrodzenia nie gardzienjy 

daró w ,

M oźem  iednak poyśe za tw oim  przykiadąm  ; 

A le  obroć no się zadem ?

A ż  tu  zaraz pełno huku 

Jak się w ezm ą śmiać w szyscy do rozp u ku ;

A h ! ia k ii teraz nie lusy (*)

A  pfe kurta , a pfe kusy.

( 29 )

(*) N ie iu s y , nitzgre&ny antiy.
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S zpetnośćsię  iego pokazała  iaw na, 

T aiem ne części nie m ia ły  zasłony. 

L is y  więc noszą ogony 

Jak nosiły z d aw ien -daw n a.
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L E W  I  M U C H A .

I d ź  że precz ty  śm ierdziucho urodzona z katu. 

Tl em i stów y lew  zb urczal m uchę niepom ału, 

C o  k o lo  niego brzęczała  :

T a  mu te ź  woynę wydala.

A  c o i  to ? źe w ięc iesteś królew ska osoba 

P rzez to  iuź ci się ma godzić 

K ażdem u po głow ie chodzić ?

W ied z , i c  ia żubra pędzę gdzie m i się podoba 

C h o ć iest silnieyszy od  ciebie.

R ze k łszy , bziknęła; n ib y  trąbiąc ku potrzebie, 

A p o ty m  podleciaw szy dla rozpędu w  go rę ,

P a f  go w  szyię m iędzy k ła k i:

Lw isko się rzuca iak szaleniec iaki
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D rapie , szarpie , w łasn ą sk ó rę .

Z c iężk ie y  złości piany to cz y ,

R y c z y  , iskrzą mu się oczy .

S ły szą c  ten r y k , truchleją p o dolin ach  trzod y, 

D i i ą  nawet leśne n arody ;

A  te powszechne ro zru ch y  

B y ły  spraw ą biedney m uchy.

K tóra  to w  grzbiet to go w  p y s k , to  go co raz 

liź n ie

P o  uszach i po słabiżnie,

N akon iec mu w  n ozdrze w ła zi 

C zym  go naysroźey obrazi,

Juz się też L ew  na tedy ro zia d l bez p am ięci, 

L ed w ie  się iadem nie spali.

Ogonem  się w  żebra w a li,

Pazuram i W nozdrzu k r ę c i!

Zm ord ow ał się , z ju s z y ł, sp o c ił,

A ż się na resztę w y w ró c ił.

Mucha rada źe w ieczn a  okryła ią  sław a,

Jak do potyczki grała  , cofanie przygraw a i 

A  gd y chwałą zw ycięstw a  zaślepiona le c i.
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W  pada do paięczcy siec i.

T a  rzecz nas może tey p ra w d y  n a u cz y ć :

Ze czasem nieprzyjaciel co się sfabym  zdaie 

M oże nam wiele dokuczyć.

1 I to  także poznać daie :

Z e  ten komu się morze zd arzyło  p rzep łyn ąć  

M oże na D unaycu zginąć.
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W I E R S Z E .

N a  śm ie r ćx ią ię c ia  C zartoryskieg o k a n cle r­

za W . W . X . L it t .

pow ietrzu m ieszczone k o ły szą  się spiże, 

Sm utku się w iadom ości ro zlatu ią  chyże ; 

Zabrzm iała na okrytey  kirem trąbie  sława.

L e ią  się łez p o to k i, czerni się W arszaw a.

T eraz  gdy noc pu blicznym  iękom  czyni 

p rze rw y ,

T y  mi p rzyśp iew u y ptaku ża ło b n y  M inerwy, 

Puszczam się w  lo ch  okropny , ten mnie w idok 

zw abia.

K ę d y  nasze natura postaci ro zra b ia ;

L e c z  oszczędzę te y  iam y okryślenia ży w e,
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D n i nasze są nietrwale , n iep e w n e , troskliw e,

Ubogie śm iertelniki szczęśliw e nie w iele,

Precz wam goryczą kazić zn ikom e wesele ?

K tóż nie w ie , że  po krótkim  na sw iecie prze­

chodnie,

,W tey ciemr.ey odpoczniem y w ie czy śc ie  gos­

podzie,

M ąd ro ść , m ęztw o, ślachetność , p e tn e z la ­

ta  trzosy,

K ie  sp raw uiąw yięcia  zp o d fata ln ey  kosy.

S ro g a  ustawo lo s u ! I t y t u i u i ,  i ty !

Z w ło k i tw oie M in istrze , składasz znamienity.

C zartoryski Litew skiey  ozdobo p ie c z ę c i,

L e g łe ś  , lecz w  nieśiąiertelney w iekuiesz pa­

mięci.

T e ’m cię bydź w  krain  znali w spółobyw a­

tele,

C ze m ie st dusza Sto ik a  w  chorowitem  ciele ’.

G d y  nas ten fałsz iż  Polskę n ierząd  trzyma, 

łu d zi,
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Śpiąca R zeczp osp olita , co dw a lat się bu dzi ; 

N iebaczna , że z niey czuii szu kaią  o b łow u , 

O cknion a ziewnie tylko , i zasyp ia  znowu. 

L e d w ie  nie sani w  od m ęcie  tak im  b y łe ś  

czyn n y,

P o d  tw oię  s ię  porękę zachylat n iew in n y.

W  inny tw ey  surowości k a ia ł się p ostrachem , 

A ni się podeyrzany p od tw ym  m ieści! dachem , 

A n i średnia zasługa sięgała nadgrody,

P ó k i lepsi n ie  byli nadgrodzeni w p rzó d y.

T y ś  u zd raw ia ł tw óy  naród , są którzy go tru ł i, 

T y ś  g o rliw ie  n ap raw iał, ci go rliw ie  psuli. 

C zyli się przez w ysłańców  grom adziły  stan y, 

W glądałeś;’, b y  niecnota nie b y w a ł o b r a n y ; 

Czyli to spraw iedliw ość brała w  ręce  szalki, 

B roniąc i e y ,  przym uszony b y łe ś  to cz y ć  w a l­

ki :

W  tedy kogo celnieysze zd o b iły  przym ioty, 

Spiesznie pod tw ego domu cisn ął się nam ioty. 

A  zaś kto w yższey w  sobie nie czuiąc zalety, 

Zbrodnią się tylko c h e łp ił,  lubioną n iestety!
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Za p ełn io n e przestępstw a, tw e'y się boiąc 

grozy,

P r z e c iw n e , acz niechw alne, szed ł lic zy ć  o - 

bozy.

N iebezpieczny faw oryt pod m onarchy cie­

niem

K ą k ol zam ieszek pańskiem rozsiew ał im ie­

niem .

T e g o  b y  d łu źe y  swerni nie szkodził nam b łęd y,

C iąg n ą łe ś  z  p y ch y  szczytu  m iędzy  gminne 

rzędy.

D om  d aw n ością , p otęgą, bogactw y w sła­

w iony,

D om  z pierwszemi zachodu m onarchy skre- 

w n io n y ;

N a cudze c h c iw y , o swe czyn ią cy  niedbale,

Po nieszczęsnym  wygnańcu posiadłSem igale.

N ie  zn iosłeś wówczas uym y powagi senatu,

lanego K at o low i życzyłeś szkarłatu.

C

( 37 )
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'A iefica z Sybirskiego w y k o p a w szy  śniegu, 

O tuKIespurpurą B ałtyck iego  brzegu.

W  piersiach tw o ich  m ieszkała  słuszność, 

p r z y  n ie y  blisko,

S ta ło ść  nayulubieńsze chciała  m ieć  siedlisko : 

G w ałtow n ą silna zaw iść szturm u iąc naw ałą, 

C hw iała  to b ą , tak w ich ry  T e n e ry iy  skałą.

T e  szum ią, chm ury cieką , grom y huczą do­

łem ,

A  ta zawsze pogodnym  bodzie n iebo ęzołem.

Jawnych dzieł dość masz x ią ż ę , z k tórych  

b ę d z iesz  czczony,

Taiem n e rzecz nie m oia od su w ać zasłony, 

M oże dumę A zyi n iew ied zącey  gniecie.

E u r o p a , żeś ią  w  tw oim  ru szał gabinecie.

A le  ach ! iuźes przebył nieodbrodne rzeki,

E ie  w szelkie się na rd w n ych  m ogą zdobydż 

w ieki.

M niay dziś natura zacna.G dy m ąż schodzi taki,
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P o p rzed zają  to ziemskie, to niebieskie znłki.

C zęsto  przed wielkich ludzi trafiało  się zgo­

nem,

W idzieć groźnym kom ety błyszczące  ogonem.

A lbo  sławne iakowe kończące się ż y c ie ,

W  bydlęcym  w yczytyw ał ofiarnik ¡elicie.

L w a  i orła niechorych zm iotła Parka obn,

O strzegając, że R udolf m iał stąpić do grobu.

G d y  C złeko -  Bóg podchodził p od ostatni* 

praw o.

F.ykła góra , i słońce zaćm iło się krw aw o.

L r  bnieysze dziw y drobne oznaczają śm ierci,

Polska się przed twym zgonem rozp ad ła  na 

ćw ierci.

N ie zbytek cię zn iósł, o nim słyszeć się nie 

zdarza,

Sama ci w strzem ięźliw ość b y ła  za lekarza.

T rzym aiąc w  czerstwem ciele  umysł zawsze 

zdrowy,

Z  jey pom ocą wiek pędzić mogłeś N e sto ro w y .

C a
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P rzy szfa p o ra , że sk ry to śćm o że b y d źw y d a n a , 

K alecząca  oj czyznę zabiła  cię rana.

Oyczj^znę, którą tw o ie  w łądn ące północą 

Naddziady obdarzyły przestw orem  i mocą. 

O y czy zn ata , d la k tó rey  ż y ć  ch cia łeś jedynie, 

D lak tó reyg in ą ć  w k a żd e y  p ra g n ą łeś  godzinie, 

G d y b y  w yrok dopuszczał, b y  m o gła  bydż cała, 

T w o ią b y  pewnie była  radą ocalała,

Z n aią  tey  rady dzielność osi św iata obie,

A  kto słyszał o Polszce , s ły sza ł i  o T  obie.

Z e  każdy w łasność sw oię  z bezpieczeństwem  

d zierży,

Z e  syn m eprzesladow an, iak  ro d zice  w ie r z y ; 

Ze  Tem is rozeznawa w ą tp liw o ść  spokoynie,

Z e  obrady nie czynią ze św ią ty ń  rozboynie ;

Z e  nam w iele naganney u b y ło  przysady,

Z e  szkodne społeczności precz od eszły  g a d y ;

Ze zm artw ychw stały T y tu s L ech a  berłem  

w łada,

W szystko to tw a rostropna sp rzyczyn iła  rada.
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A le  k ie d y  nakoniec z niebios ukarani*, 

G łu p s tw o  nasze twe św ięte przem agało zdania; 

K ie d y  z ly  obywatel do szczętu obdarty,

F rze z  nieprzystoyny nierząd i n iesław ne karty; 

C h cąc  nagle skarby osiąść K ąty lina b rzydki, 

S w oie  powszechną stratą kupoW'ał p ożytki. 

K ie d y  glos tw oy zbawienny przestał byd ź stu- 

cliany,

K ie d y  zgubiciel zn alazłliczn ieysze kom pany ; 

Już cię d lu żey  mieć z nami nie b y liśm y godni,

Z b rzyd ziłeś sobie ziem ię, szpetną ty lą  zbrodni. 

D obrym  ciężka po tobie zostaie tęsknota, 

C iebie  zaś tam , w ysoka um ieściła cnota, 

G d zie  m ędrcy, praw odaw cy, i oyczyrzn y  oyce, 

Posiadaią  w ieczystey roskoszy ogroyce.

W  n ich iesteś ustanowion za tw e zacne czyn y, 

W p u szcza n ia , lub odrzutu , uznawca jedyny. 

W  krotce  duch twroy od gniew u i sprzyiania 

czysty,

S ąd z ić  będzie sąsiady i nasze statysty.

C o
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W I E R S Z .

N a dzień siódmy W rześn ia , albo rocznicę 

elekcyi.

N ; e tayne mi są z rybim  n iew iasty podpasem, 

N i szczekacz erebow y z potróynym  hałasem : 

Znam walki T y fe u s za , L ikaona zdrady, 

G łow n ie  z jdeyskich statków  zm ienione w  N ai- 

ady.

K a m ien iącąG orgon ęsw ey  tw a rz y  w idokiem ,

I Polifem a z jedn em , A rga z setnem  okiem. 

Sam ym li wiersz baieczkom  p ośw ięco n ?  nie­

ste ty  !

W  yrzekain się na zawsze im ienia poety.

O ! 1y nayw yższey z jstot piervrorodna córo !
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P r a w d o , iedyna prawdo , k ieru y  moie pióro : 

C z y  cię tey gwiazdy ciem ney m ieszkańcy obłu- 

dni,

K ryć  »ię w  jedney odległey p rzyn aglili studni, 

"Wystąp , czy ¡ażurowe posiadasz sklepienie, 

Spi ść s ię , a twemi dary uczciy m oie pienie. 

O to mi dzień nad wszystkie u roczystszy świ%r 

tki,

Nam i potom kcm  stawny z w yb oru  pam iątki, 

"W którey chęć iednom yślną tłum aczące usta 

W  yk rzyk n ęty  monarchą L ech itów  Augusta.

Skłonności iego pierw sze i w iek  nader 

m łody,

W y d a ły  w  nim do berła zdatności dow ody.

C zu ł swe losy wspaniałe i zaraz z pieluszek 

W yższe  zabawki kochał św ieży  gieniiuszek : 

M ierzył ląd ów  k oń czyn y, niebios badał zw ro­

ty .

Znał narodów ię z y k i, p rzy w ary, przym ioty,

A  dzieie świata W leciech roztrząsaiąc rannych.

C i
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P rzy sw aia l celne d z ie ła , s trze g ą c  się  nagan­

n y ch .

N ie  sraakuiąc w  ro zryw k ach  z jnnem i chło­

p c y .
Z apuszczał się w  labiryn t lu d o rząd ztw a  k ręty .

W u y  p ro w a d ził, k tórego w  p o lity k ó w  kole

K ła d ą  między R yszelich  i m iędzy W a lp o le .

P o d ią ł potem podróże w śró d  ziem  i m órz d z i-  

w y ch ,

D oskon aląc się w  sztuce czyn ien ia  szczęśli­

w ych .

G d zie  tylko kroki s ta w ił, w szędzie  b y ł k o ­

chany,

Z  u p rzeym o ścią p rzy ię ty , z żalem  p ożegn an y.

Słan do mocarstw ob oczn ych  , w  randze zn a- 

' m ien itey ,

W ie lk ie  oddał przysługi rzeczyp osp olitey.

W id z ą c , że d la o y c z y z n y  ż y t ,  u m rze ć g o ­

to w y  ,

W róconego nad nasze w yn ieśliśm y g ło w y.

( 44 )
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Ze śm iesznym zaraz płaczem  z królewskich 

p rzysion k o w ,

U ciekła pani znana z n iezliczon ych dzwonków . 

R ykn ęło barbarzyństwo, którem  nasze ściany, 

Z araziły  cokolwiek blizkie A zyany,

A które były  pastwą molom w  poniew ierce, 

W eszły  rozsądne pisma na złote kobierce. 

G orliw a  chęć dogrzewa przezornem u panu, 

Zastarzałe pośpiechem  leczy  ć ran y stanu. 

W szran k i w z ią ł ,  tak. p ożytk i społeczności 

radzą,

S zk o d zić  tylko m ogącą, a nie pom odz, władzą,' 

B ez podeyrzenia kruszec ro zto czy ł w szelaki, 

W ygon iw szy fałszyw e , chudych bogactw 

znaki.

W k ró tce  sprawidllwości nadeszła poprawa,

I pieniaczom  odięta moc przew łoki prawa. 

O d kup u jąc nadgrodąłupieztw a poborców, 

U lży ł w ie le  sumnieniu dochodnych dozorców . 

W  pokoju na przeciw ne stosy w zględni ró­

wnie,
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Zn iszczałe  drogim sprzętem  o p a trzy ł zbrojo­

wnie.

W  pilności koło dobra p racu iąc codzienney, 

U sła ł gniazdo ślachetne dzieln ości w oieuney: 

K ę d y  się młódź przyucza pod czuyn ym  dozo­

rem

T ą ż  ręk^ rześko w ładać żelazem  i p iórem . 

P ę d z ił obywatele do M incrw y sboru,

D ro g ą  zysku pragnących, w yn io sły ch  honoru. 

M arnie nas ruynniące chcąc w strzym ać w y­

datki,

W s tr o ia c b , w strzem ięźliw ości daiep rzyk f .1  

rzadki.

K tó ry  mu się podobaćm asz sobie  za metę.

Z  siebie , a nie ze sklepów u kaztiy  zaletę.

T y c h  o n , którzy kraiow i m ogą zdolnie sł 

Zn ayd zie  w  każdym ubiorze , i umie ich uży ć 

W rześn iu  ! ciebie podw oić oyczyzn ab y rada, 

W ym azaw szy z roczników  im ię Listopada.

W  twoim dniu w ierne chęci tłum aczące usta, 

W  ykrzyknęły mosnarchą L echitów  Augusta.

( 40 )
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Jem u fortuna czyniąc upom inki hoyne, 

P rzy d a ła  wiełkiey m y śli, m ieszkanie przy- 

sfoyn e.

W ym o w ę , iaka niegdy rzym skiego senatu ; 

C zo ło  pełne mądroś i , pełne mai^statu. 

N ie ie d e n  zwany indziey i m ownym  i górnym , 

S ta ł się przed tem ob liczem , cichym  i p okor­

nym .

G o to w y  się  zafi śm iele rzucić na zastępy, 

C z c ią  przeniknion zdaw ał się trw o ż liw y  i tępy. 

A  gdzież b y ł ten m aiestat! gd y od srogiey zgrai 

O d skrytych  i bezecnych  nasłaney hultai, 

Sw iętokradako p orw an y, w leczony po błocie  

Z  je d n ą n o g ą w  trzew iku , z drugą nie w  sw ym  

bócie?

N o c sw ó y  płaszcz w  onę chw ilę rozw in ąw szy 

bury,

Zasłoniła niebacznie całą tw arz natury.

L ecz skoro tylko siężyc srebrnym rogiem b ły ­

snął,

a *7 )
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T e y  chwili się tłum dziki po cieniach rozpry­

snął.

Sam  dowodzca p ło tn ieie  , m iecz mu z garści 

pada,

Ip o d  nogi m onarchy w in n ą  g ło w ę  składa.

K ról nad pokutnym  łotrem  zd ję ty  użaleniem , 

Pokrzepia struchlałego cieszącem  w eyrzeniem : 

S łodycz ust p rzyłączon a, która sk a ły  w zru szy , 

S tw o rzyła  smak do cnoty w  n ieu czciw ey du­

szy,

Św iadczy ból za grzech zbóyca p rzeż załośne 

ięki,

N a wspólniki zu ch w ałey  chce u żyw ać r ę k i : 

Przeciw ko ich w ś c ie k ło śc i staw ić się odw aży, 

August smaczno zasypia , ten  czuw a na straży. 

T a k  ów gość sp raw ied liw y  w  starym  B abilo­

nie,

Na m iłey  odpoczyw ał sp okoyn n ści łonie, 

A b e s ty e , od  których m iał być w sztuki darty, 

G łodne p rzy  stopach iego odpraw iały w arty. 

O b c y , ziom ek, i twoi« n icu iący spraw y
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G ockząsię, źeś A uguście niezm iernie łaskawy! 

Chwalebna ta łaskaw ość, gd y ie y  bardzo w iele, 

Zw ykła czasem okropne ośm ielać Kromwele. 

Cezar po kręgu ziemi łago d n o ścią  słynny,

N ie  chronił Labiiena , k iedy się stał winny,

I  niechęćimiennego skarał Scypiona.

T w ó y  w ielki m odel H enryk dał praw u Birona, 

A leć  ty  niegodności w ycierp iaw szy ty le , 

K arm isz ieszcze ty g r y s y , głaszczesz kroko­

dyle!

K to  policzy, lak  w iele  n iew dzięcznikom  razy 

JDarowawszy w torzone śm iertelne urazy, 

Przypuszczasz ie do b o k u , do ła sk i, dorady, 

K ró lu  , prawda mi m ó w i, te są tw oie  wady. 

3 aknie m iały brać rogów buntow nicze duchy, 

G d y ś uprzedzał odpustem nieczekaiąc skru­

chy.

S k ąp y  krwde ludu tw ego , ukochany oycze ! 

C hciałeś nawet oszczędzić szyie króloboycze : 

P rzed  słuszney surow ości broniąc ie  przyby­

tkiem ,
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¿ g rzeszy łe ś  niesłychanym  p o b o żn o śc i zby­

tk iem ,

G an i to  , kto ci w ie rn o ść , k to  przychyln ość 

ch o w a,

W iem y iednak , że ta iest w szystk ich  cn ćt kró­

lo w a.

N iech inne szczycą m n ie y szy ch , ta k u  tw ey  

ozdobie.

Jedno takie miał serce B og, drugie dał tobie.

A n i was o lepszego prosić b y ło  trzeb a,

A n i lepszego króla dać m ogłyście nieba.

G d y  go z dochodów  szczupłych, n iesłuszność 

w y z u ła ,

N ie zamknęła się przeto d ła  s ie ro t szkatuła.

W  sw ym  ucisku przez same n a sposobność 

w zg lęd y ,

N igdy za inną cenność nie dane urzędy".

Poradnych w  k rzes ło , m ężnych do szyków 

u ży ie , y

Złych tliegubiąc, wyciąga dryakiew ze żmii''.
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M y  bieży in i  c iek aw ością , zw róconą do fia .

szki,

W idzieć mody francuzkie i w łoskie  igraszki.

Nas gra i taniec b a w i, a rządzca  nasz czuty

Naprawić u siłu ie, co w ieki zepsuty.

Z e zaś przemoc naszemi okraw kam i dzielna,

Nań pragniesz w inę walić p otw arzy  bezczelna.

N iech  w ierzy kray , skąd pierw szy w oz sw óy 

stonce toczy,

A  ćm ą tęgą  um ysłów  zamglone są  oczy.

N iech  ci wierzą H urony, nie w ielce przezorne*

L e c z  zn aią istn ośćrzeczy  krain y wieczorne.

M ieycie trw ały  sp o czyn ek, daw ne królów  

szczęty.

A to li łańcuch przygód od was iest poczęty.

T a  p o w o d ź, która dzisiay rw ie Sarm ackie 

grunta,

W y p ły w a  z pow olności miękkiego Zygm unta.

T a ż  ciżba czasem g ru b a , bez ś w ia t ła , bez 

czpcia,
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T rzyspolona do styru i praw  m atek k u c ia :

T e  licznym  zasiadaczem ob ciążo n e la w y ,

N ie  przyczyniw szy dobra , p rz y c z y n iły  wrza­

w y.

Zuchw ałość szacow ana, i zg ie łk  b y ł  chwa­

lony,

U ciekł od te y W a le zy  k łopotn ey k o ro n y.

I cierp liw y Sw edow icz nudne b e rło  z ło ż y ł,

A  spokoynym  obłamkiem od ofiary d o żył. 

P o p raw i cielą potem dekret nie dat w ie czn y : 

T am ten  w  boiu wiek traw ił bohatyr w aleczny, 

S łab i! nas , by potęgę sąsiadów  utrzym ał, 

Tam ten p iia ł, a tamten całe ży c ie  d r z y m a ł:

I gdyby go dla rzę.Iu nie w spom niała  k arta , 

B yła b y  pamięć iego równo z ży ciem  starta. 

N iektórym  kray sw óy w id zieć  chcącym  w le -  

p szey  dobie:

Nie zb yw ało  na chęciach; b rak ło  nasposobie.

B oday było  tw oie  im ię ukryte przed światem , 

Niecnoto! równey sław y godny z Herostratejn.

http://rcin.org.pl



( 53 )

K tó ry ś  pierwszy zaw iesi! fo  m iaro złey  doli^! 

Powszechną od iednogo szczęśliw ość sw ywoli. 

C o tysiąc dobrych m ęźow zb aw ien nie uradzi, 

Przekupny piianica słowem  iednem  zgładzi. 

T ak  pewny krok do zg u b y , a choć p rzez po*> 

ło w ę ,

K to  w ym ien i, oddam mu m aiątek i g łow ę. 

T em  sie naród u p o d lił , s ła w n y : zw y ciężki, 

S tą d  , iak  z pudła P an dory w szystkie  w yszły 

klęski.

W  net nasi prawobiercy w ym knęli się z hołdu, 

Skarbnica spustoszała , woiak był bez żołdu. 

G d y ś  Polsko s i ł , ni ra d y , ni dostatków  m iała, 

i i i e  dziw  zes uszkodzona, dziw  źeś kiedy stała. 

Przyczyniam y się do tey straty niepotrosze. 

H aniebne przez rozpustę w zniecając roskosze, 

P rze c iw k o  ratuiące'y broń podnosząc głow ie, 

Sm utnym  podziałem w  obcych ięczem y o b ło­

wię.

Jest xięga fatalności w  dyam encie ryta,
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W  któ rey swym  czynom  p rzep is św iatow ła - 

d zca  czyta  :

T am  mu się żadney zm ienić n ie godzi litery . 

T am  się te widzieć daią w ie lk ie  ch a ra k tery : 

K to  p r a  wey nayw yższości winną la m ie  wiarę, 

Ciężką p rędzey , lub p óźn ie y  u czu ć  m u si karę. 

T akzb rykan i skrzydlaczegórn ego syonu. 

W ystaw m y sobie, rz e k li, tron. na przeciw  

tronu,

A  gd y się im zaciętość broniła popraw ić,

M oc i dobroć Jehow y nie mogła ich zbaw ić.

E h ! czemuż nie karani przestępcy w yraźn i, 

N iew inni plagęznosim  , z w in o w ay có w k a źn i! 

C z y lii  zaw dy w  bezdenney le że ć  będziem  no­

c y  ?

Niech nas ta febra z w ielu  w yb aw i niem ocy : 

Łaskaw y A ugust nasze nie p om niący b łęd y, 

W strzym a silnem  ramieniem grożących za­

pędy.

D la niego się , oyczyzn o  , ciebie w róg użali,

( 54 )
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D o y d zie sz  do portu p o c ie ch , p o  burzliw ey 

fali.

Sp odziew ay się lat szczęsnych , o b fity ch , spo- 

koyn ycli,

W ię c e y  zdoła roztropność, niż tysiące  zbroy- 

nych.

P o  m oiey się Jagodzie łza  radosna sączy  

D o moich się nadziei pewność w ielka  łą czy . 

W id z ę , p ierzchliw y czasie , p o  za tw em i 

skrzydty,

W ic h ry  cichną i rozruch śm ierzy się obrzydły. 

A  ty, o  w iększy  królu nad w szystkie przygody, 

W eźm iesz ucisków , weźm iesz stałości n ad - 

grody.

L u d zk o ści przyiacielu , tw a będzie zabawa, 

W k ła d a ć  na bystre karki, słodkie iarzm o pra­

w a.

W  szpetnych posoki rzekach nie’ maczaiąo 

stopy,

N a im ię pośrednika zasłużysz Europy.

D

( 55 )
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O ścienne ludy ¿m iało rzu cają c  przesąd y.

Pocisn ą się pod m ądre i łagod ne rządy.

Z e  cię kto z nas nie p o zn a ł w  szczerym  n ad ei 

ża lu ,

Bóstwu da m irry , to b ie  p osągi z  m etalu .

M yśl moia p rzyszło w id zó w  napuszona du­

chem ,

N ad  własnych się p rzeznaczeń  Zastanawia ru ­

chem .

N ie  zagaśnie na zaw sze m ym  źrenicom  zorze,

A ź  gdy po ty lu  cierniach zbierać  będziesz róże.

D o końca ostatniego śpieszący z ochotą.

,W tenczas m oią ż y w io ły  p o d zie lę  istotą,

K ie d y  na starych barkach d ź w ig a ią c  prawnuki,

Będziesz is  u czy ł tru d n ey  kró low an ia  sztuki.
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P O W Ą Z K I ,

I d y i l ^

m iasto! cd i są tw oie  rzestokroćp ałace? 

Łzam i dobrych zlep ia n e, ubogiego prace :

A  gospodarze onych , częstokroć bez cudu, 

P iią k re w  i żrą  ciało ięczącego ludu.

P ełn e  są turm y ludy familii w inney,

Z a  łączen ie  w  przsśniki posoki dziecinney.

W  net uyrzem  czarownice w leczone na stosy, 

W ilk o łe k  z opętanym  p o ie iy  nam w ło sy  : 

M iod ek bez doświadczenia i lękliw ych starek 

Z w o d zic ie l, w śród stolicy uwiia się Marek.

D 2
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P rzed  niedołężną tłu szczą  prorokiem  się 

mieni,

O ko ma w  n ieb ie , rękę  w  bliźniego k ieszen i:

Uchodzi mu bez k a ry  łu d z ić  tak bezw stydnie.

Z  tych p rzy czy n , w yznam  s z c z e rz e , W arsza­

w a m i brzydnic.

N ie tamuią w yiazdu  żadne obow iązki,

W sie  mnie będą trzym ały, a naprzód P o w ązk i.

T u  słodko śpiewać roskosz, w to ru iąc  na flecie,

T u  zw ykła m yśl sw obodna p rzyb yw ać poecie.

T u  się g o n ić z  kochanką p rzy  m iłych  pow ie­

w ach,

L u b  nieprzytom ney im ię T ysow ać na drze­

w ach.

T u  piękny św iat p rzyb yw a, na w itan ie  w iosny,

A  kto sm utny p rzy ie c h a ł, pow raca radosny.

Sadzon y ręką czasu , gaik swoim cieniem

Zasłania przed zaw istnych i słońca prom ie­

( ¿3 )

niem :
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W ielk ie m i gminy m ieysci nap ełn iają  one, 

P ię k n o ścią  położenia ptaszęta ciągnione,

T e  pow tórzywszy w-zaiem m iłosne nucenia, 

Nienaśiadowne czynią patrzącym  zgorszenia. 

Stado łabędzi porze tuż p łyn ącą w o d ę, 

D aiącąnapoy, gładkość, zw ierciad ło , ochłodę. 

P o  nizinach się sączą zdroie kryształow e,* 

W y ż e y  w idok rozległy  i p ow ietrze zdrow e. 

S tąd  w id ać owe m u ry , gdzie czasem sro- 

m ota,

N ie zd a tn o ść , próżn ow an ie, czasem wpędza 

cnota.

G d zie  d ługie nosi brody kapłan w  szatach 

śn ieżnych,

O krasę greckich mędrców i capów lubieżnych. 

T a m  lu d  na uroczystość bieżąc Paraklita, 

Jeden od p u st, a drugi grzech niezdrow y 

chw yta.

W id a ć  W o li szopami w sław ione ruiny, 

U p ięknił ie dzierżyciel ten co i M łociny,

B 3
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G rzeczn y  żołnierz , z  słu szn o ścią  sędzia milo» 

sierny,

P ow inow aty o b cych , lecz oyczyzn ie  w iern y. 

S tąd  wzrok odkryw a ła tw o  w ie lk ą  część W ar­

szaw y,

I W aw rzyszew  n iew d zię czn y , i M arym ont 

krw aw y,

I  puszczą od lat w ielu  żelazem  nietkniętą, 

M ieysceprzenikaiące okrop n ością  św iętą. 

G d zie  naylaskawszy z krb low  zabóyce nawra­

cał,

I  którędy na sw óy tron szczęśliw ie  pow racał.

Okolice pamiętne : szkoda , że P o w ą zk i 

Same nie m aią d o m u : snadź m iął w orek

w ą zk i,

K to  tu budynek s ta w ia ł, poszew kę ze trzciny, 

B ok i z nieokrzesaney składaiąc olszyny.

I  toć inną przystoyność te y  wioseczki słabi,

Ze ta chałupka niczem  do siebie nie wabi.

( * 6 o  )
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T u  ste rcz y  komin n is k i, tam daley w ysoki, 

C ie k a w o ść  mnie nie bierze n ieść  tam moie 

kroki.

C zem uż ia tą chałupką pogardzani, kto to  wie,' 

C zy  mi takiey do zeyśpi a u życzą  b o go w ie  ! 

Jśrassus nie miał pogrzebu,król rzą d zący  T ra k i 

Tam erianow i słu ży ł stopniem dokulbaki. 

Przenika  mnie pokorą  starość B elizara,

P o  C arogrodzkich rynkach żebrzące d en ara: 

K to b y  to  b y ł  p rze w id zia ł, k to b y  się spodzie­

w ał,

K ie d y  ipgę trium fy wschód i zachód  śp ie w a ł!

Jam tego losu bliższy  ̂ tw yniosłość na stronę, 

N a w ied zić  i przeprosić idę chatę onę.

A le  cóż to ia  w id zę ! ledwieui drz wi u ch ylił, 

C z y  to  s e n , c z y to ia w a , czy m ię w zrok omy­

li ł?

C zy to M e rlin a sz tu k a , c zy U rg ie liid z ie ln e y ? 

P rzygotow anie czyni do u czty  w eselney?

1) 4
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Spraw ność naśladow nicza ciągnąc kwiatów 

w zo ry ,

Piękne i p rzyrodzone dała  im k o lo ry .’

B aw ią i trw ożą ryte  p rzecu d n ey roboty, 

Pastuszków za le c a n k i, oceanu floty :

Uznawani ludzką rękę , m yśl poznania chciwa, 

N iezaw odnie docieka , że tu przem ieszkiw a 

eden z m ożnych S lo w ia n ó w , ozdoba uczo­

nych ,

Zastępca w yn alazków  i sztuk w yzw olon ych. 

Jemu celnieysze prace składacie bez liku, 

Z ło to u sty  F rancu zie  , m y ślący  A n g lik u ;

I  odległy K atayczyk  p rzy s ła ł sw oie dziw y,

I  H olender p o w o ln y , ale n ielen iw y.

N ie  zawsze zn iew ieścia ły  i nie zawsze głupi, 

S w o iey  n ayw yb orn ieyszey  T u rczy n  dodał 

kupi.

T u  w id zieć  wraz zebrane z porządkiem  w y- 

g o ty i

S tarożytność szacow ną i n ayśw ieisze  m ody :

{ Ga )
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S zy k o w n o śc  zadumienia , rzecz baczności 

w arta,

T y le  mogła w sp ąu iałość. obfitością  wsparta, 

D zięki gospodarzowi za lube p od eyście,

T a  iedna w  serce iego chytrość m iała  w eyście. 

M y zawsze mówić będziem o tem baw idełku, 

Jestto kamień kosztow ny w  drew nianym  pu­

delku.

T a k i pan tego domu w  gładkiey sukni chodzi, 

G o d n y  Augusta krew n y i w  dostatkach brodzi. 

S krom ność iego w  ubiorze postrzegłszy zda- 

leka,

W zią łb y  go może prostak za średniego człeka. 

W id zą c  iego przystępność, iego ukłon niski, 

K to b y  zgadł , że to te n ie s t  Adam  C zartoryski, 

N ie  b iorąc filozofow pysznego im ienia, 

O b ycza y m i, biegłością, w ie lu  z nich zacienia. 

O yciec  s ie r o t , bratślach ty, poufale iy ie , 

Zdarem ną usilnością w ielkość duszy k ry ie .

I 63 )
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Póki życie  w y s ta rcz y , n igdy bez uciecby, 

p am ięć mi nie p rzyw ied zie  m askuiącey strze­

chy.

G d y  pożyteczne prace m esityn a d sła b ią , 

Chciałbym bydź za nadgrodę te y  chaty mur­

grab ią .

W ierząc oraz w  łu d zące  P ita g o ry  z danie,

Ze duch nie znaiąc zgonu przem ienia m ieszka­

n ie ;

Zefirkun ieś do tnoiey bogini te słow a,

B ą d ź  łatw a stuszncy prośbie Kuidcy.,ka kró­

low a.

Jeślim do tw ych  obrządków  W estalk i zanęcił, 

Jeślim ci na ofiarę ca ły  się p o św ię cił,

K ied y  nieprzebłagane n akażą  w yroki,

A bym  oddał żyw io łom  ducha m ego zw łoki, 

Parki będą dni moich d o cin ały  sznurka,

T y  mię od ziey  na ó w  czas pióram i mazur­

ka.
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B ę d ę  sobie św iegotał skacząc po gałązkach, 

Jed n <5 bydż w  ta iu  T u r k ó w , co w róblem  w 

P o w ą zk ach .

Stało szczęśliwy ieniec w  T e m iry  kajdanaelr, 

N iegd y  w  zadanych od hicy p ie ś c iłe n fs ię  ra­

nach,

Jey skinieniem rzą d z o n y , ż w oln ości w yzu ty , 

C ałow ałem  łańcuchy , w  które byłem  kuty. 

Z n alaszłszy  pod gładkością, p rzysad y, narow y, 

Ju ż w o ln y , do B erlińskiey równam iąbudowyk 

N a k tó re y  przodne ściany nic się nie oszczędza; 

P ię k n y  pozór, cóż w ew n ątrz ? troski, k ło p o t, 

nędza.

Inaksze s ą P o w ą z k i, domek w ielce  m ile, 

W a rt , b y  go lepsze rym y od m ych u w ień czyły. 

Jego ńiew inna zdrada zadum ienie czyni, 

W ierzch  podobien do chaty , środek do św ią­

tyni.

W  takow ym  przebyw ała Baucis z Filem onem , 

S tałą  grzani m iłością, równym  w zięci zgonem ,
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Za których cnotę w ie lk ą  i n iepospolitą,

K ró l niebios w  p ałac zm ien ił szopkę trzciną 

k rytą .

T n  mieszkaią z cnot ty lk o  ty m  podobni w iele,

I  bóstwa i ludzkości ob ole  czcicie le.

Hirnena wstęgą z w niem  siestrzanka złączono, 

D w ie gałązki w yn ik łe  z szczepu Jagielona. 

G odney niecić t i k rw aw e zdolney śm ierzyć 

w o y n y ,

T u  poznać Izabelli gust i hum or hoyn y.

P o d  kunsztowną rozryw ką u kryta  nauka,

Jey to iest w y n ala ze k , iey  przem ysłu  sztuka. 

S ą którym łza się to c z y , tło czon a  uciechą, 

N ad zbratanym dostatkiem  z u bożu ch n ą  strze­

chą.

N a  w spaniałych ruinach w yn iesione płoty,

K u  przezorney baczności dodaią ochoty.

A  z tych pr. "stosowanie w yciągnione zna­

ków ,

K o rzy  dumę bo gatyo li, c ieszy  nieboraków-
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T a k ie s t , szczęścia k o ło w ro t rzutem  leci róż­

nym ,

Ten b yl Wczoray hołyszem , d ziś iest kniaziem 

m ożn ym .

Żyw i się kopiąc m iny, p op raw iając dachów,

W  prostym ciągu  potom stw o E m ilich  i G ra­

ch ów .

K to b y  Tozmyślać um iał, lepszym  się tu  sprawi,

K to  nie u m ie, przyn aym n iey roskoszuie się 

baw i.

Ja nie umiem. P o w ązki kocham nie pomału,

D la przyiem ney za b a w y . a nie dla m orału,

L a t  mi p rzy d łu żą , w id ok daiąc mi iedyn y,

T e n  dom , ten la s , i różne p rzechodzących  

miny.

T u  sobie zwolna stąpa uczeń Epikura,

I zw aża  , czy nad sztukę pięknieysza natura.

T u  m łodzieniec p rzyb yw szy  z tow arzyszką w  

parze,'

C iekaw ości zw ie d za ią , brzęczą na gitarze,

( « 7  )
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ł i u c ą ,  skaczą, b iega ią , w teszcie  potem  

zlani,

N a zielonem  odpoczną darniu  Zm ordow ani.

On kom pancełabędzie w skazu iąc na w o d zie  ; 

R ozp raw ia  o ich pieniu i L e d y  p rzygod zie. 

Tym czasem  strumień szem rze, dzień  gęstw in a 

tłum i,

P aw o n i p o  gaiku, przechodząc się sz u m i: 

Szam pański nektar iskry Wysadza nad śklanki, 

A  ten czyta pom yśln ość w  oczętach  kochanki.

T am  daley k rą żą  m alarz i  poeta razem , 

D zieła  sw oie tateyszym  bogacąc obrazem. 

W nętrzne domu ozdoby nie iednego trw o żą, 

W n iść się lęka fa n a ty k , gd y  nagle otw orzą. 

W stecz się cofa z przestrachu w y b la d ły  , iak 

Chusta,

Slitpieią muz zrz e n ic e , ro zch od zą  się usta : 

C hciał w  chatę w n iś ć , aż w id zi pałacowe

ściany,

M niem a bydż kunsztem Stysu takow e odm iany.

( 63 )
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L e c z  łatwo zgad n ie , czera iest cliałupka nit 

nieysza,

G d y dgm yślny rzecz u y r z y ,  która sekret 

zm nieysza,

Okazałość folw arku  zda się m ów ić prawie,

Ze pajii lepiey mieszka > n iże li ie y  paw ie.

T am  \y św ięto  bożka, zło tym  ozdobnego ro ­

giem ,

O j  cowskim w ydanego na św iatło  połogiem, 

G d y  mężowie, p łeć m nieysza i  nieślubna mło­

dzież,

Spieszy na obchod, trefną biorąc na się odzież; 

X iężn a  także, ta iącą  kładąc na się larw ę, 

Przebiera się w  dziwaczną bachusow ą barw ę, i 

G racye z nią czyniące nieodstępne kroki, 

U kryw aią  się w tedy pod ie y  płaszcz szeroki. 

T rzyro d n ych  K upidyna braci lube stado,

K tó re  około X iężn y  zawsze igrać rado.

( 09 )
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C how a s i ę , gdzie kto m o ż e , t»n się w y że j

krzepi,

N ayp ierw szy się len iw szy falb an y uczepi.

T am ten  po sznurowaniu szcze b łu ią cy  dzielnie,

K ę d y  zaszedł, tam m ieszkać m yśli nieśm ier­

telnie.

T am ten się aż p od maskę sunąc w  rześkim  

biegu,

\Vpada m iędzy kw itnące róże w p o śr ó d  śnie­

gu.

Jnny lekkiem skrzydełkiem  w zn iesiony de 

góry.

O bw iia  się w  m isternie trefione kędziory.

G los X iężn y by naysraszym  w ła d n ą e y  um y­

słem ,

W  m ruczenie uroczyatym  m ieni się w ym y­

słem .

K tó żb y  ią  w ię c  rozezn ał w  św ię ta  tęgi» 

bożka ?

A le ś  nieporównana w yd aie ią  n ó żk a !
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■ Nóżka! kształtnieyszey od  n iey aż za Chiń­

skie szranki.

Nip znaydzie u p a sterk i, ani u sułtanki.

T y  biegły B ąciarelli dJa tw ych  bogiń , w zoT 

ró w

Z tey szukay sto p k i, godney niebieskich ho­

norów .

3a zaś na skal n ayw yższych  idę m ieszkać w ier­

zchu,

S zk lą  i oczy k ieru iąc od św itu  do zmier­

zchu,

T am  gdzie tarcz Sobieskiego  , wieniec 

A ryacfry,

I  cudney Bereniki św ieci w arkocz ładny.

A paląc Uranii me ofiary godnie:

Znaydę może nieznane O lim pu pochodnie.

P o  gw iazd nowych odkrycia stąd biohąc p o - 

chopy,

B ym  ie u czc ił im ieniem  JzaheJli stopy.

http://rcin.org.pl



( 7 2 )

P O L A N K A

c z y l i .

ł O E I J A  W I E Y S K I E ,

Agricultura, p ró x im a  r a p icn tia e .
C icerq.

W  końcu szerokich równin  , gdzie się  w oda 

sączy.

K tó rą  z od ległych  w ia d er W is ła  z N arw ą 

łą czy ,

Jest m ieysce , którem u się uśm iecha fortuna. 

O w ieczki tam w ydaią nadobnieysze runa, 

B yd ło  przynosi z pola pełnieysze wymiona, 

Ziem ia z w ysoką lich w ą pow raca nasion»
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P s z c z o ła  obficiey robi miód droższy, n iż złoto : 

Pasm a rolnicze ciągnąć nie śpieszy się K lo to ;

A  kmiotek często in dziey sm utny i p o n u ry ,

T u  wszystkie w esołością przechodzi M azury.

N ie  z naylepszości gruntów ta  pom yślność 

p łyn ie,

N ie  zaw sze w  tey wesele m ieszkało dziedzinie 5 

L e c z  w spaniałością możne p rzechodzący pa-

*y>
N o w e  tych  ddbr w łaściciel u czyn ił przem iany. 

On tu  p ierw szy zw racając sw ą w zględność  na 

chaty,

D o  łu dzkiey wzniósł godności pod łych  zw ie ­

rząt braty ;

On im  w o ln o ści, on im przem ysłu udzie­

l a ,

N ie ty r a n a , lecz maią w  panu przyjaciela,

E
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N ie  w ięcey P iast ostatni (*) trzym ał chwały z 

m iecza,

Ja k , że przeciw  napaściom  chłopków  ube- 

spiecza.

M nieyszą czuł słod ycz L u d w ik  zgrom iw szy 

M o rzan y  ( * **),

N iż kiedy b y ł pospólstwa oycem  m ianow any.

Pragną pyszne um ysły m ieć zw ycięzk ie  

w ień ce ,

Podbić m iasta, p row adzić za  swym  w ozem  

ień ce  y

A le  czyścieyszą sław ę ten odniesie w  zysku,

JCto słabość od m o in ieyszych  zasłania ucisku.

D opieroź ten dobrem i w a rt sercam i w ładać,

feto swym  raczy  swTobodę niew olnikom  nadać.

( 74 )

'(*) K a zim ierz W . nazwany królem c h ło ­
pów.

(**) Ludw ik X II. zw ycięzca W enetów , n a ­
zwany oycem ludu.

http://rcin.org.pl



( 73 )

S w ob od o ! iakże tw oie w ładn e są sprzężynyi 

B ez  ciebie nieszacowna płodność U krain y. 

P rzez twoie zaś pow aby żyznenji s ię s ta ły , 

Bagniste piaski F rzyzów  i H elw etów  skały.

Ju ż tu tw oiey dzielności w id a ć  sku tek m iły , 

S łodzisz prace , powiększasz pracu iących  siły. 

W olna ręka dobitniej’ składaiąę zagony, 

B uynieysze od sąsiedzkich ciągnie z roli plony. 

K ę d y  nieużyteczne k rzew iły  się w rzo sy ,

B u ia  teraz m uraw a, lub w znoszą się k łosy,

I k ęd y  w przód szkodliw e lęg ły  się potw ory, 

W zro k  i smak w abią dary Pom ony i F lo ry .

A  k ied y  się tych rzeczy  odgłos w szędy szerzył. 

Pobiegłem  tam , ąbym ie własnem okiem mie­

rzył.

G d zie  gdym  wszystko ro z trzą za ł, o wszystko 

się badał,

Jeden z oyców sędziw szy tak  mi odpow iadał; 

„ T a  radość którą zważasz, odtąd iest poczęta. 

Jak nas u cią ia iące  pan rozerw ał pęta.

E j
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Z w łasn eyrob iem y w o li, nie muszeni gwałtem, 

K a z  w  role lekki podatek oddaw szy ryczałtem , 

K ażd y  dla siebie działa , iak go m yśl uniosła, 

C z y  się chw yci ro ln ictw a , h a n d lu , czy rze­

m iosła .

Jeśli iakim przestępstw om  n ale ży  przyganić,

X\ ie ma dozorca m ocy grzbietów  naszych 

ranić.

M iędzy nami ipanem  gd yby zaszła  spraw a, 

Obcem u ią  sądow i pobożnie poddaw a.

A  w  naszey społeczności ieśii kto pobłądzi,

O n  go sam', ale p e łn y  m iło sie rd zia , sądzi 

Powiem  ci św ieży  p rzykład . W  zw yczaiu  tu  

b y ło ,

G d y  się ktdrey d z iew icy  u ślizn ą ć  zdarzyło, 

M ogła  się kar spodziew ać rozlicznych i pew ­

nych,

K ie  rachując , co w  dom u cierpiała od kre­

w nych.
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X ią d z  ią  w  kunie za m yk ał, ostre wkładał 

posty.

O p i ocz tego we dw orze czekały ią  chłosty.

Przeto które się dały ulubieńcom  skusić,

Starały się swych znaki m iłostek przyd usić.

Nieszczęściem , m oia wnuczka z w ychow ania 

skromna,

A le raźna i ładna , a zatem ułom na,

G d y  nazbyt słowom  chytrym  nieboga do­

w ie rza , .

W p a d ła  w  siatki zw odnicze Jednego pasterza.

P rzyrzek a  ią  p o ś lu b ić , ale sobie życzy,

Skosztow ać w p rzód y stanu przyszłego sio- 

dyczy.

O na się długo wzbrania , łzam i kropiąc lice,

W y m ie n ia , ia k ie y p le b a n , ia k u cząro d zice ,

Ze w ian ka swego strzegąc , iakby oka w  gło­

w ie,

T a k  b y d ź pow inna c z y s tą , iak są anioło­

wie.

E3
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„U w o d zą  c ię ,  rzek i do niey"pasterznatar-r 

czy  w y :

Z e  anioł skromnie i y i e , n ie  są żadne dziwy.

Zaiąc nie chw yta szp o n em , ow ca kłem  nio 

rani,

A ni kaczka nie kopie , ani bodzie  łani.

L e c z  p ro szę, na‘ cóż ie y  się z  tego chw alić 

nada ?

i i i k t  używać nie m o że , czego n ie ppsiąda.

G d yb y  duchy pleć m ia ły , sz ły b y  w  nasze 

ślady,

W krótce O yciec niebieski nie da łby im rady.

Zostawm y ted y  czyny dla duchów  osobne,

N aśladuym y stw orzenia, b liżey  nam podobne.

Nife daymy późno p łyn ąć n iep ow rotp ey chw ili,

I  tey  szkoda, którąśm y na sporach stracili.

N a d te m g d y s ię  dziew czyna zam yśla z pro­

stoty,

Tym  czasem ów  okrutnik pozbaw ił ią  cnoty.

i 7 8 )
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A  iak się często zdarza, s^ce niew dzięczne serce 

Z a c zą ł potym kierować ku inney pasterce.

A le  stąd moię w nuczkę ią ł n ay sro iszy  smutek, 

Ze poznała po sobie tych igraszek skutek.

B oi się zwykłey k a źn i, śle w ięc do apteki,

Za radą swych row iennic po cieiiczące leki. 

Doszła rzecz uszów pańskich: wrtedy z jego 

cery,

P ierw szy  raz postrzegliśm y coś. nakształt cho­

le ry

Kaźfi p rzyw ołać w inną , od boiąźni drżącą.

I taką onę skarcił m ow ą strołuiącą : 

W yk ro czy ła ś niebacznie przeciw ko zw y- 

czaiom ,

C zerw ień  się za ten pośpiech rzadszy zimnym 

kraiom .

P o  takow ym  trafunkn tylko ci zostawa, 

N ayśw ięstzego natury nie przełam ać prawa. 

Ow ocu w ięc  m iłości strzeż się dziewko slabie, 

L ep iey  bliźniego zrobić niż bliźniego zabić.

l i  4
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W s ty d , c ię ża r , b ó l,  k a rm ien ie , dość mieć 

będziesz kary,

D la  ulgi w  ty lu sm u tk a ch p rzyy m iy le  talary.

„M ów  g o ściu , czy  cię  taka łagodność nie 

d ziw i ?

C z y  przeto nie iesteśm y nad innych szczęś­

liw i ?

S u ro w y tu  iest przykazh ren ić  nas od szkody,

M łodych uczyć , i chorym, obm yślać w ygody.

W zrasta m nogość m ieszkań ców , bo się każdy 

ciśnie,

G d y  mu takiego szczęści a nadzieia  zabłyśnie :

L e czo n y ch , ośw ieco n ych  i pew nych maią- 

tków ,

W ię c e y  będzie set lu d z i , n iż daw niey dzie­

siątków .

K rzep i nasze ramiona i zdrow ia nam doda,

K zą d n o ś ć , d o statek , trw ała  na czołach po­

goda.

( 8o )
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( 8i )
D o  te y  dziedzićtuteysży m uzyki przyw yknął. 

Z ę b y  sobie z ras k ażd y choć raz w  tydzieri 

k rzyk n ął.

Sw ym by wolai w ygodom  uiąć naostatku,

K iż li  od nas nowego "wyciągać podatku.

T u  ż y ć ,  tu będzie lubo naszym  sp o cząć koś­

ciom ,

C o w asz August oyczyzn ie , nasz pan iest swym 

w ło ściom .“

W id z ę  szczęśliw ość w aszę i umiem ią  cenić, 

Za n ię  pragnąłbym  z duszy me p o zo ry  zmienić. 

A le ,  czci godny starcze , ieszcze w  jeduey 

m ierze,

N ie ch  m oia załatwienie ciekaw ość odbierze. 

Z y ie  tu  starodawne Abrahama plemie,

I M enonista , który k rw aw ił n iegdyś ziemię j 

D yssydent w  samem piśm ie szukaiący smaku,

I R zym iań czyk  w szystkiem u w ierzący beą 

braku ;
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T u  zdań różność podnieca czasem drugim 

szkodzić,

M ieszkając spoi en}, czy  się potraficie zgodzić?

Na to starzec: „  M y błahe rą k  Boskich le­

pianki,

0  rzeczach niepoiętych nie w szczynam y

■ wzmianki.

N i się nienawidziem y bezecnym  zwyczaiem ,

1 owszem w  pracaph sobie pom agam y wząiem. 

K ażd y  s woie spokoynie aż do dpi ostatka, 

Chowa obi ządki iak ich  n au czyła  matka. 

P rzyw ykli razem ro b ić , razem  się w eselić, 

Przykro nam i po śm ierci będzie  się rozdzie­

lić.

M odlem  się w ię c , czy kupiąc , czy pędząc na 

pasze,

Jyly za ich  n aw rócen ie , a oni zą nasze.

( 8? )
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C zę sto  się grOinadzismy, cży  W w ie c z ó r , czy 

rario,

B łogo sław ić naszego dobroczyń cy m iano : 

M ów iąc społem, niech ten pan, którem u  świat 

słu ży ,

Nam  uiąwszy po r o k u , iego w iek p rzed łu ży .

( »3 )
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O D A

A D A M A  N A R U S Z E W I C Z A .

O  ty  K apłan ie D elyysk iego  św iętn y, 

Przeszłego wiadom , p rzy s z ło śc i p oiętn y, 

W ieńcz tw e skronie , w ie sz czą  bierz laskę, 

Śnieżny ubiór , y  z ło tą  przepaskę.

Zapal w  nieszcziĄiłey na o łtarzach  w ięzi 

O gnie z Pyireydy niecone g a łę z i; 

N ieśm iertelnych b łagay  przez dary 

Syp k a d zid ła , tłuste b yyo ffi ary.
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r  es .)

Otozslępuie O yciec grom ow lady,

Podiego ziem ią zastrzęsła się ślady,

Oczy gniew ne iak słońca b ły szczą  

Szatą ru szył srogie w ich ry  pwiszczą

Już zprzysiężone na zemstę ży w io ły  

W spólnie grobow e kop ią  dla nas doły*

Śmierć skrzydła T o zp o starszy  ciemne 

W yd ziera  nam  św iatło  dnia przyiemne.

Hurmem się snuią bczecne potw ory 

Z pudła ciekaw ey uciekłe Pandory.

G odło  W esty  (*)  sieiąc przestrachy 

"Kizczy Boskie i pułbogow gm achy*

ISieckcebydź naszym zw a n y , naszych ani 

M yćh rzegow , rządzca wilgotney otchłani (**)

<*) W ie le  tu iu ź  razy n asza  sto lica  gorzała. 

(**J B e z  m ata n ie  N epton B ałty cki.
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M aiady , wiadra nazbyt chylą  

Y  n ad zieię  oraczow i m ylą.

A ura , zywotnim  poiąca Iikworem  

A u r a , stygowym  natchnęła nas m orem  C*J 

Ziem ia czuiąc nieznane g ło d y  

N ienasytna pożera p łody.

N aruszew iczu któż zuchw ałym  karkiem  ' •' 

T y lu  O rłom  pioruny w yd rze ? (**)

K to  potroyney w yrw ie  z paszczy H yd rze  ? 

Przeszladow n ikow  niebieskiego m ęża 

Z rą  nas gryzoty  giniem od oręża ("»**)

K tó ry ż  um ysł nie pozna tępy  

C zarnych zbrodni okropne następy !

(*) Skrom n i ra ch m itsrze  tw ierdzą około  
200,000. naszych p ow ietrzem  zabitych.

(**) Cela s'en ten d .

(* '*) Cet hom istiche a l'a ir d'une cheville.
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D O

Rybińskiego Biskupa Kuiawskiego.

G d z i e  P ro ro k  zgadł n inleysze odm iany na 

św ięcie,

W fo ch o w ie  z Burbonam i postępują szczerze, 

R akus trw ałe z Borusem  uderza przym ierze 

Pallas się pokazuje często W F io le c ie ?

N ie  bardzo niegdyś u n iey ten k o lo r b y ł m o, 

dny,

T e ra z  w  niego przybiera sw oie faw oryty,

A  gd y  R yb iń sk i bierzesz In fu ły  zaszczyty 

O biaśnior.y z pob oin ym  tw ierd zą: ¿eś ic-?

godny.
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Zn an eyD nm u  «ac-ioś i nie chcę tu wywodzić, 

W ielu  z t w c ’ch fortuna nieslepa w yniosła,

N a  w y«'Ł e U rzęd y  na w spaniale krzesła  

Ich  córy zdalne b y ły  C zartoryskich rodzic.

P od  szacownego S try ia  w y ch o w an y  okiem ,

'L niego w zó r cn o ty  w zią łeś, a w  naukach by­

strze

Postępuiąc, przeszedłeś p rzyd an e  ci mistrze. 

D ziw iłeś m łódź tw oiego d ow cip u  wyskokiem .

C iekaw y potym  poznać co w  Europie słynie, 

N aw iedziłeś, ( kosztow n e p od iąw szyp odroźe  

P rzez odległe krainy p rzez zdradliw e mor ¿ e j  

A teńczyki w  P a ry żu , R zy m ia n y  w  L o n d yn ie .

I  gothow z T ro ia n am i pom ieszane plem ię 

I  M iasto które nurtów  T y b ru  w ładne krętych 

Pyszn e dziełm i Cezarów  i kościam i Św iętych , 

N iebo  i P iekło  w strząsa lubo iu ż  nie ziem ię.

I  śliczno W ło ści F lo r y  chlubiące się Dantem
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W o ia ż  natur nie mieni W-s z alt tygrys prze­

w o źn y

Zaw sze będzie drapieżny i le w  zawsze gro­

źny-

M oże się stać jednakie D yam ent bryllantem .

T ak im  byłeś, ażebym tw e p och w ały  sk rócił 

K tóre  słuchasz n iechętnie a pragniesz zasłu ­

żyć ,

T ę  n iebarw loną prawdę p ozw ol m i w ynu­

rzyć;

Zaś ztąd  dobrym wy jechał a lepszym p ow róć 

cif.

A ugust który '.Tsrzód burzy spraw ując w iek  

zł ty,

Z  w y b o re m  z wysokości T ro n u  sypie łaski, 

S ąd ząc  C ię  zdolnym krzesła  i Pasterskiej-

laski

N ie zatrudn iał się laty, lic z y ł twe przym ioty,
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( 9o )
jDwoiakim dostojeństwa ozdobion y znakiem, 

Siedzisz m iędzy P ra ía ty , m iędzy Senatory,

A  gdy zaydą K ościeln e i O y czy zn y  spory, 

Ppm niy że n iż  K apłan em  w p rzód  iesteś Po­

lakiem .

Prawa pisząc b łą d z iły  nasze ciem ne Przodki, 

Niestety mnszon ie ste i obow iązkiem  smu­

tn ym ,

Albo krzywoprzysiężcą, albo bydź okrutnym

(a)

I tym i tym  nie będziesz rozum  poda srzod-

i i .

Przesladuy odszczepione, straszna będzie  k a ­

ra

K ied y  poschną, z pragnienia k*óre zaw iść 

daio

(a; H eréticos Schism aticos et oranes Rebeliea 
Dom ino nostro Papae proposse persetpiar. 
Przysięga Biskupów in  Pon tifica li Ro­
mano,
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W id z ą c  tw ey św iątobliw e trzod y obyezaic.

G d z ie  naywięcey cnotliw ych  tani naylepsia 

W iara;

TJwai iak świętą Cefas (c j  R eligią  szerzy ł,

P rzez namowy łagodne przez chw alebne ży ­

cie,

P rze z  cierpienia i sw oie do krzyża przybicie,

M alchusa nie nawrócił którego u d e rzy ł.

O d  bezbożności błędów  tr a y  zastaiesz czysty,

J e ź li b y ł między nami takow y zuchwalec,

W y z n a ł drżący, uyrzaw szy O patrzności palec.

Ju ż to trzeci Listopad nie masz Atheisty.

Poprawia* i Duchowne, niech będzie ich ce­

lem

T r w o g ą  tego przenikać kto bez karnie grze­

szy,

P ra w o ść  m ało szczęśliw ą niech otucha cie­

szy

(c)  S . P iotr.
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N ie uyzrzy R aiu  kto iest zły m  Obywatelem.

A  rostropnie zakażesz, niech Pleban nie bre­

dzi,

W iele  dni spadał A n io ł z  O lim pu strącony,

Jakim kamieniem b łyszczą  Em pireyskie T ro ­

ny.
W  co D uchy patrzą którym  B óg n agłów kach  

sied zi, f b j

Chrystus sw ym  U czniom  o tym  nie raczył 

p ow ied zieć,

Ani nam P aw eł W żadnym  nie wspomina li­

żcie,

L u b o  b y ł za żyw o ta  w  N iebie  osobiście.

Snadź takow ych sh rytości n ie  przystoi w ie ­

dzieć.

(b) Utrum Angelí vocitati Throni videut e- 
tiam faciem, an posteriora tantnni De» ■■ 
D is p u te s  des graves Theologiens.
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B ęd ziesz m iłość b liźniego nadew szystko nie*

cit

0  mniemania C hrzcscian  gn iew  poskromisz

p o d ły

Za matowierne czyniąc przedw iecznem u mo­

d ły

N ie  żeby ie w ygu b ił, lecz że b y  o św iecił.

B ęd ziesz zawżdy pow ażał ulubione M uzy

1  czą  ka  czasu dla nieb będzie w ydzielona, 

W yrów nasz, bo przew yższyć ciężko Fenelo-

na

C zerp aiąc zrzodlo dane od Syna M eduzy.

A  skoro się dopełni ta w różba wesoła 

L u d  radosny zakrzyknie i  ntoy głos tam bę­

dzie,

Z y i nam  długo Pasterzu, siedź w  n ayw yź- 

szym  rzędzie

K u  szczęśliw ości Polski ku  sławie K o śc io ­

ła.
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1«eca ieźlib yć  się kiedy m iat p ozb yć  dobro­

ci

W ężem  b y d i temu k tó ry  dary  na C i f  lei®

I omylić o T o b ie  O y c zy zn y  nadzieie 

-Wraz z T obą  proszę B óstw a n iech  dni tw o- 

ie  skróci.

C 94 )
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P O C Z Ą T E K  X I Ę G I  I V .  E N E I D Ą r

K u o lo w a n ieb ezb ieczn e  zaw ziąw szy nadzieie,. 

L u b c y  nie goi rany , skrytym  ogniem tleie -, 

L ic z n e  Troiana cnoty , w ielka  rodu sława, 

M ila  p ostać, z w y m o w ą , na umyśle stawa. 

M y śli  snu chwile biorą  , a gd y św ietne w łosy 

T y tan  ro zp u śc ił, znosząc i  cienie i  r  osy; 

łkrbłow aiednom yślney z sobąsiostry  w zyw a, 

I  na te słabszym głosem słowa się zdobywa.

„ A n n o ,  siostro , bezsenność dręczyła mnio 

do dnia,

Jakiegoś w  m oie progi puściłam  przychodnia!

F  3
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Jaki IV nim w d zięk  z pow agą , jak pierś nie zna 

trw ogi,

N ie  płonnie go byd z m ienią spokrewnionym  z

bogi.

Jak w yw ierał na niego w y ro k  s i ły  swpie L

JaJę wzruszaiące li to s í  o p o w iad ał boie !

Gdybym  sobie iu ż była stale nie przysięgła,

Abym  w m ałżeńskie iarzm o z nikim  się  n ie 

w p rzęg ła ,

G d y b y  nie w stręt do zw ią zk ó w  z żałosr, ey 

p rzyczyn y,

T en  tylko h yłb y  godnym  w c ią g n ą i mnie do 

w in y.

W yznam  przed tobą,, siostro  , p o p rzeciętey  

p arze,

G d y  bratnia ręka zlała k rw ią  m ęża ołtarze,

T e n  ięden w  m oich zm ysłach czułośó w zbudzić 

um iał,

T en  dawne w skrzesii o g n ie , które żal p rz y ­

tłum iał.
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A lę  n iech  się wprzód ziem ia podemną zawali, 

N ie c h  na mnie Jowisz piorun ognisty zapali,

I  m iędzy blade strąci Erebu straszydła,

N iżeli święte w stydu przestąpię p raw id ła. 

Tamten , co pierwsze moie sk łon ności ku so­

bie,

Jak w życiu m iał ie d y n ie , tak niech ma i W 

grob ie,‘ ‘

N zekłszy  , łz y  na sw e ło n o  upuszcza obficie: 

N a  to A n na. „ O !  siostro! droższa mi nad

ż y c i e !

C zem u tęsknotą nikniesz w  samym wieku 

kw iecie,

B e z  dziatek, bez nayw iększey roskoszy na 

św ięcie ?

C o stąd  za korzyść maią popioły i cienie ?

A lb o i n ie  dosyć długie tyvoie udręczenie ? 

W zga rd ziłaś  zalęitników potęgą i skarby,

I w  T y r z e , i m ożnego w  A fryce  I ły a rb y ;

F  4
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D o L ib iy sk ich  cię królów  skłonność nie pi o - I  

w adzi,

A le  nie gardź m iło śc ią , którą  serce radzi. 

Zastonów się z u w a g ą , iakie masz są s iad y :

T u  krążą w yu zdanych  N um idów  grom ady,

Stąd nas G etulów  srogich k ra in y  ob iegły ,

Stąd niegościnne S yrty  drogę nam przeległy ; 

Jeden bok otaczaią  pragnące pustynie,

D ru g i, Barceyski naród , co rozboiem  słyn ie«  

P o m n iy , że brat zaw zięty gotuie nachody,

I  pragnie z ziem ią  zrów n ać wznoszące się I 

grody.

.W ierzę, i i  bogów  ła sk a , p rzych yln ość Ju- 

nony,

.Troiański zastęp w  nasze p rzyp raw iła  strony. 

O !  s io stro , w p ręd ce będziesz oglądać radoś-I 

nie,

Jak się państwo ro z sz e r z y , iak twe miasta 

wzrośnie,

I 98 )
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Jeśli przez to małżeństwo, na p ożytki wieczne; 

T ro ia n y  zFenikam i p ołączysz waleczne.

T y lk o  ty błagay b o g ó w , a czyń uczty hoyne, 

Znaydą się przewlec odjazd p o zo ry  przy.

s to y n e :

Ł u b  wodnisty O ryo n  , lub Ocean w zd ęty , 

Niebo zim ne, spóźnione w  naprawie okręty.'! 

"W iększąpo tey rozm ow ie ognie w z ię ły  ży ­

w o ść,

W zm a gały  się nadzieie , m nieyszała w stydli- 

w ość.

Id ą  naprzód do św ią ty ń , gdzie h o łd  ich od­

biera

F e b u s , Jachus , i prawa tw órczyn i Cerera,

B i ią  owce dw ulatki, proszą o sprzyianie 

J u n o n y , o małżeństwach m aiącey staranie, 

K ie d y  śn ieżn ą w olicę ubić m aiąpopi,

Jey g ło w ę  ^ iczn a  D ydo sama winem kropi,

A lbo czyni o b ch o d y , przed obecne bóstwa,

Na ołtarzach « łu szczo n ych  od ofiary mnóstwa«.-
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Z otw artey piersi b y d lą t w yrw an e jelita,

Zważa drgające ieszcze , i o lo sy  pyta :

O błędne w ieszczó w  zdanie ! cóż palone wonie, 

C óż ofiary , o łta rze , pom ogą D ydon ie  ?

G o re , i sercu rana doymuie n iezgoyila ,

Po w szystkich m iasta stronach biega bezspo- 

kpyn a.

i
T a k  m niey ohaczny ło w ie c  , gdy plerzchli-

w e y  łani

B ok polotnem  , a tkw iącem  ¿elezcem  zarań 

T a  ucieka po górach , uc*eka po iesie,

A le  w szęd y  z a b ó jc z ą  s tr za łę  z  sobą n iesie.

T o  w io d ąć Eneasza ok  ««ywać Ta&a,

Jak liczne iey  d o statk i, iak m ożna osada.

T o  zaczyna coś m ów ić i miesza się z mową,

T o  po uczcie obieduey ucztę daie nową :

Chce ieczcze w o yn ą  T ro i m ieć pojone zm ysły , 

O d u s tie g o  ie y  w szystkie  wzruszenia zaw isły .
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P o  rozeyściu, gdy x ięży ć  blask w ydaje ciemny, 

I  gwiazdy nachylone radzą sen przyjem ny, 

Dom sięiey zdaie pustym  , przejęta żałobą, 

S łyszy nieprzytomnego , i w idzi przed sobą ; 

A lbo Askaniusza na swem ło n ie  p ieści,

Ze się w nim ż y w y  oyca  wizerunek m ie ś c i:

N ie  zbroi portu ,w szczętych nie podnosi w ieży, 

K ie  dogląda woie. cey  ćw iczen ia m łodzieży, 

P różn o stoią maclnny w zniesione pod chmury, 

Zaniedbane .ą tw ierdze , i  grożące mury.

G d y  tę królow a niebios ie y  słabosć postrze­

gła,

X niewzględność na s ła w ę ; z W en erą się 

zb idgła;

„ A c h !  iakich zyskow i iakiey dostąpicie 

chwały,

Jak tw ó y  i tw ego chłopca tryu m f okazały,

Jak waśze im ię w ie lk ie , ¡pam iętne w  świecie; 

D\vabóst\ya m ogły  iGdney zaszkodzili kobiecie!
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W ie m , źe się lękasz muru , k tó ry  teraz wzra- 

s ta ,

j?odeyrzane ci dom y , mnie m iłego  miasta. 

L e c z  na c<5ź te z a w iś c i , i sporów  tak w ieje?  

O bierzm y raczey p o k ó y , i zd arzm y wesele. 

.Tuż się s ta ło , czegoście  usilnie żą d a li.

Ju ż się cała m iłosnym  ogniem D yd o pali. 

Zespólm y te n a ro d y , obostrzaiąc sobie, 

B yśm y  do ich u rżąd zeń  w p ły w a ć  m ogły obie. 

N iech  iuź Eneasz będzie  i m ężem  i panem, 

D o zw ak m  bydż F enikom  dla k rw i tw oiey  wia­

nem ,“

C zuie W enus ch ytrości p ozoram i k ry te , 

C hcącey w  A frykę zw ró c ić  b e r ło  znakom ite. 

,,K im żeby ta k i , rz e c z e , n iero zsąd ek w ład ał, 

A b y  z tobą zgrzyżliw e  u tarczki p rzekładał ? 

P rzych ylę  w o lą  m oię do tego zam ęscia,

B yle  tylko fortun a nie um knęła szczęśeis
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L e c z  tayne m i w y r o k i , n ie -wiem czyli w iet­

rzyć,

Ze się Jowisz dozw oli tym  ludom  sprzymier­

zyć,

I co Troian z n ieszczęsnych pobóiow  zostało,

Z twem i Syd oń czykam i w zrastać w  jedna 

ciało,

T obie  iestw oln o p ro śb y pow tarzać m ężowi, 

Z a czn iy , a ia ż a to b ą . JSiato J u n oin ow i: 

„M o ia  w  tem będzie praca. Teraz ci obiawię, 

Jak się p rzy  ukończeniu dzieła tego sprawię. 

Jutro tw óy syn i  D ydo  iach ać maią w  bory,

Jak tylko słońce rzeczom  przyw róci k o lory  i 

G d y  się ło w cy  szyk ttią , gd y rozw odzą sieci. 

Zesłany z czarney chm ury grad na nich w y le c i; 

Z atrzęsą  nieba grzm otem , tęga lunie słota, 

P ierzch n ą  o b o czn i, wzroki przesłoni cie­

mnota.

W  tem do Jaskini, czasu w ydrążoney kosą, 

Enęasza z D y d o s ą  przygody zaniosą.

( 1q5 )
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B fd p  tara , jeśli rów nie zechcesz s ię  przysłu­

żyć,

Btałe'm spoię m ałżeństw em , dam w łasności 

użyć,

T o  będzie Zaślubieniem .“  P o zn aw szy  te 

zdrady,

Uśm iechając się W en us , potw ierdza układy.

Już wstaiąca Jutrzenka niesie hasło rana, 

W ycią ga  w  pole m łodzież do ło w u  wybrana, 

P t z y  parkanach M assylów iedzie  ro ta  konna, 

O szczep y , ro h a ty n y , i psiarnia p o  w on n a: 

G d zie  królowa połow y ubiór brać  poczyna, 

Czeka przed podwoiam i Sydoiiska starszyna ; 

•Już koń dla n ie y , którego d yw d yk  pyszny 

kryie ,

Spieniony źu ie m unsztuk, i kopytem  ryie. 

W ych odziD yd o liczn ym  ozdobion orszakiem, 

Z  włosem w ięzionym  w  zlocie , z bogatym say- 

«Uhiem j
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S zttę m a , ttó re y  brzegi pracą niedościgłą, 

Zręczny T y ry y sk i przem ysł umalował igłą, 

Boki ie y o k rą źa ią  umiesz^ni spoty 

T roian ie , F e n ik o w ie , i Julus w esoły,

I Eneasz, m y śliw e  niosący oręże,

Przyłącza się nad inne dorodnieyszy mężc. 

T aki b y ł ,  ia k  A p ollo  , kiedy Cyntu strony 

I ła w ie d z a ią c , odbiera narodów pokłony.

G d y w  um ów ione p rzyszli mieysce stano­

wiska,

Pod zarosłe bezdroża, przykrych skał urwiska 

Prosto ze sfor ogary w padłszy m iędzy łozy, 

Zaraz dzikie po garach gonić  ię ły  k o z y : 

K upiące się część druga ruszyw szy ielenie,

Z  hałasem i k u rza w ą , w  gołe pola zenie :

A  Julus na dolinie dośw iadczaiąc koni,

R az tych i i znow u in n ych , na swoim p rze.

goni,

U cieczkę leśnych byd ląt z pogardą ogląda,

Z  gdyócem , albo ze lwem napotkać się żąda.
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W zrusza się grzm ot ogrom m y, nagle się za­

dnim i za,

Spada gw ałtow nym  gradem  przem ieszaną 

burza,

K tórym  konie rażone, i n iezw ykłym  hukiem , 

U noszą różnych różnie , i  z W en ery  w nukiem . 

W alące się z gór w o d y , now e rzeki czynią. 

Przypadek odkrył ciem ną w  p ob liżu  iaskinią, 

W  niey Eneasz i D yd o  szukaiąc zach rony 

W yd an y znak od ziem i i sw atki Junony :

W  iadome błyska niebo , a na w ierzchu skały, 

C zyste  Nim fy żałosne ięczenia w ydały.
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G O Ś Ć  W H E I L S B E R G U .

W ie r s z  1784. roku pisan y  do Ignacego Kra^ 
sickiego i p od ów czas X c ia  Biskupa Wcir- 

mińskiego*

■ i%źę ! iasnego domu szczepię znarnienity, 

K tórem u większe daieśz nad wzięte zaszczyty 5 

K ochaiący oyczyznę , i kochany wzaiem, 

C zem uż cię za oyczystym  szukaćtrzebakraiem? 

T w e  s ą d y , równie słuszne, dla oboiey strony, 

C h w a lił zw y c ię źa ią cy , chwalił zw yciężan y. 

T y  w raz m ieszczący w  sobie bardzo różne dary, 

S z e rzą c iw ia tło  rozsądku, nie słabiłtes w iary.
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Z  ciebie m iał kościół Polski podporę ni ca-« 

mierną,

Z  cieb ie  senat ozdob ę, i król radę w iern ą .

O  ! iak  smutne wspom m ienie razi m o ię  tk li­

wość,

Z  polskich nierządów  obca korzystała chci­

w ość,

G d y  nasze dzielą  dobro sąsiedzkie n arody,

C iebie  w zięcie za czw arte rachuiem y szkody,

A  choć w  od ległey teraz bu rstyn ow ey ¿temi,

M ieszkać m u sisz, pasterzu, z ow ieczkam i 

twem f,

gprzyiay t e y , ęo cię na św iat w y  dala k ra in ie ,

N iechay rodaków  im ię tw em i d z ie ly  słynie.

ę i  z usilnem  pragnieniem ch w ytać  sobie 

ż y c z ą

P ie n ia , których przeplatasz u żytek  słód/czą;

C 10® )
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W sza k , świetnieyszem w ybraniem , dla głowy 

obslony

N a d  purpurowy kolor przekładasz zielony.

A  cney pisania sztuki z dowcipem  i gustem,

T y ś  pierwsze dał p rzy k ła d y  pod naszym  A u ­

gustem.

R ządca te n , gdy sw e państw a biegłem i ob- 

darzat :

C ie b ie  um iał w y n a le źć , a innych postwarzał. 

G d y  zaś tw óy każdy w y r a z , w ie le  zawsze zna­

czy,

B ied n e  naśladowniki zostawiasz w  rozpaczy. 

"Próżno się onych pióro  z tw oi cni rów nać 

sili :

T y s ią c  by ło  p o etó w , aieden W irgili.

T w e  naw iedzić m ieszkanie, natchnienie mnie 

w zyw a :

Saa#em ią je ln o ś ć  do mieysca przywiązana 

bywa.

( i° 9  )

G
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Ma dom ku, gdzie M au rycy ma spoczynek 

w ieczn y,

Broń swoię żo łn ierz ostrząc,staiesię  w aleczn y.

Grubsze straci p rze są d y , i rozum u  przetrze,

Kto ma szczęście Ferneyskie od dychać p o ­

w ietrze .

Lecz kto się treściw em i chce rytm am i w s ła w ić ,

T en  musi dzień choć ieden w  Heilsbergu za ­

b a w ić ,

T u  nasz praw dziw y Parnas , nasze H ipokreny,

T u  miłe sw oią słyn ą bu yn ością  Kameny.

O ! gd yb ym , tu przytom ny , na ich dar za słu ­

ż y ł  !

D la  korzyści m ych ziom ków  zarazbym  go u ż y ł.

R zekłbym  do p raw odaw ców  , łączących się  

W G rod n ie :

„Jedźcie  braeia p o m yśln ie , a sprawcie się go­

dnie.
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„J a k  ów ok ręt, którem u nieprzeyrz&na szarga, 

„W szystkie m aszty pokruszy , i żagle potarga, 

„ W  tym razie zhukanem u m orzu na ofiary, 

„R ostrop nie, choć naydroźsze w yrzuca cię­

żary :

i - A pc-.im zn iebezpieczney w yrw aw szy siętoni, 

:./ ir.em i, sw ey u tra ty  zyskami d o g o n i;

„ T a k ip o  naszey bu rzy, po naszey przygodzie, 

,,S taraym y się pom yślić o szkody nadgrodzie. 

„ N ie  chciałbym  ia krajow ych  zw yczaiów  prze­

w rócić :

„J a k  będziem y szczęśliw si, będziem y się kłó­

cić.

„K le  teraz domowe odłóżcie niesnaski, 

„O d rzi.ćc ie  podeyrzanenieprzyiaznych ła s k i: 

„ A  dobra powszechnego tchnąc iedynie du­

chem,

„Jednom ySlney przyiażni w iążcie się łańcu­

chem.

C 2
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„ O to  pora do przykrey ulżenia n ied oli,

„ K ie d y  znow u Europa zamieszania w o li. 

„W r ą g n ie w y , p okóy niknie, i łą c z ą  się m ocy, 

„Z ach ódgrozi w schodow i, p ołudn ie  p ó łn o cy . 

„N a s , ieśli pam ięć krzyw dy do zem sty zapali, 

„ T a  przew aźy,do którey miecz p rzy d am y  szali. 

„L e cz  w takow em  w y h ra n iu , ażeby nie z b łą ­

d zić,

„O stro żn ą  się przystoi przezorneiścią rząd zić. 

.„Poradzić się M inerw y , sposób iest iedyny, 

„K tó r ą  św iat pod im ieniem  w ielbi K atarzyny. 

„P o c is k te n , k tó ry  w idzim  iey  ręce przydany, 

„ Drugim końcem zalecza od pierwszego ran y. 

„ T e  zw iązki p rzyzw o itsze : i  pom nieć s ię  

godzi,

„ I ż  R usin z jedn ych  z nami początków  pocho­

dzi :

„Jedn a krew ,- ie d e n ię zy k , taż natura tw ard a, 

},T a ż  śm iałość n iew zru szo n a, i śmierci p o ­

garda.
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„ D łu g o  nam Jędze w sp p ln ą spraw iały ślepetę, 

„ Z e  brodzi(5 w krw i b ratersk icy  mieliśmy za 

cnotę,

„O n  na nasNiem ce z w a b ia ł, a m y nań T atary. 

„O n  nam brał senatory , a m y iego ca ry .

„ G d y  własnemi siłam i niszczym się n iegodnie, 

„N azbyt w naszych krainach wzm ogli się p rz y ­

chodnie.

„N ie ch  w gruzie starych ruin niepamięć zawali 

„ K lę s k i , któreśm y wzaiem  i w zięli i dali! 

„ M y  odtąd przyiaźń tego utrzym ując brata; 

„Ł a tw o  reszty potędze oprzem y się świata. 

Nigdy nam z m ęztwa straszne nie b y ły  Ten- 

tony,

„S zerzą ce  sięprzez ch ytro ść , prze? kupno, i 

żo n y.

„ Z  ty ch , iedni nasi byli hołdow nicy wczora ; 

„D ru gich eśm y  z pod Pogan wydarli topora. 

„K ied yśm y przed ich bronią na kolana padli?

, „Ł śp ili nas p rz y ja ź n ią , i śpiących okradli.

G  5
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„P y szn ią  się dziś , a naród  z p rzyrodzenia 

m ężn y,

„D lap rzyw ra r y s w y c h r z ą d ó w , zda s ię n ie d o -  

dężn y,

„U łóżcie  rząd  czynn ieyszy, to  nam siły  doda, 

„D zień  po nocach n astąp i, p o słotach pogoda. 

„ T e ,  co b y ły  w ysoko , faydź m uszą na dole, 

„T o c z ą c  się losy kraiów  na fortu n y  hole. 

„N iech ay  górnych nadzieie S ło w a k  n ie  utrącą, 

„C zu ie  A u g u st, a koło ieszcze się obraca-“

G łos m óy słaby ustaie : x iążę  ! w znieś twe 

tony,

K tó re  naród p rzy ch y ln ie  s lu ch a ćw zw y cza io n y i  

K ieru y żyw szą  nam ową u m ysły  sw obodne,

Zaleć zgodę obradom  , a staną się zgodne.

A  ieśli trąba Marsa w  pole nas w yw oła,

K r w ią ,  p otem , i k u rza w ą , zdobić chlubne 

czoła ;

Tóydziem  chętnie na trudy,n a naysroższe b o ie ,

O m iłości o y c z y z n y , nucąc himny tw oie.
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